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6 granicę w Tatrach. 


P. Konstanty Skirmunt, który po siedmiu 
Batach pobytu poza krajem, objął całkiem nie- 
spodziawunie portfel spraw zagranicznych w 
Posce, wystąpił zaraz po objęciu nowego 
urzędu hałaśiiwie i zdecydowanie z programem 
ugodowym: w stosunku do żydów i Czechów. 
P. minister nie zna żadnej z obu kwestyi, do 
których załatwienia się zabiera i nie zma nak 
stroju społeczeństwa, ami nastroju Czechów i 
żydów, nie dziwimy się jednak, że stwierdziw- 
szy swg ignnrancyę zabiera się przecież do 
zakończenia dwóch niezmiemie skomplikowa- 
uyich sporów. Nie dziwimy się, ponieważ min. 
Skirmunt w obu sprawach posiada program 
nie wymagający rozumu ami wiedzy, jest to 
program bezwarunkowej kapitulacyi, Nie wie- 
rzymy — rzecz prosta — by naród polski na 
taką kapitulacyę się zgodził i nowy minister 
będzie miał sposobność wkrótce o tem się prze- 
konać, Bo właśnie tocząca się obecnie w pra- 
sie naszej dyskusya o „ugodzie ezskiej”, zaini- 
cyswana czechofilskiemi oświadczeniami p. 
Skirmunta — jest dłw p. ministra wyczerpują- 

o wkcyą © naszych prawach į mteresach w 
Cieszyńskiem, na Spiszu i Orawie i poinforme- 
je go o ugodzie, którą społeczeństwo może 
przyjąć. 

Zamieszczamy poniżej wywody prezesa lwo- 
wskiego Oddziału Pol. Tow. Tatrzańskiego dra 
Kordysa o jednym fragmencie granicznego 
sporu polsko-czeskiego. Chodzi o dwie doliny 
tatrzańskie: Białej Wody it Jaworowej, do 
których posiadania społeczeństwo polskie nie- 
wątpiiwie przywiązuje wielką wartość uczucio- 
wą. Autor artykułu przypuszcza, że Czesi mo- 
gliby udzieleniem zgody na nasze najzupełniej 
prawne żądamia pozyskać sobie choć w ezęáoł 
utracone sympatye w Polsce i zbliżyć oba 
państwa do siebie, Nie sądzimy, by polskie 
sympatye po smutnych doświadczeniach nie- 
mal trzechletnich tak łatwo były do nabycia í 
przyjmujemy ze skrajnym seeptycyzmem wy- 
dobyte teraz z lamusa frazesy © „ 
pochodzeniu" i „słowiańskiem braterstwie*' obu 
narodów. Zbyt dobrze wiemy, czem były Í są 
te frazesy na usługach czeskiej perfidnej po- 
Ktyki, Jednak przyłączamy się do dyskusyi o 
sporze polsko-czeskim, bo zasadniczo jeste- 
śmy —— jak każdy Polak — zwolennikami zgo- 
dy i sąsiedzkiego współżycia obu państw. 
Chodzi tylko o to, by ta ugoda nie była re- 
zygnacyą z polskich ziem, polskiej ludności i 
poiskich żywotnych interesów. I — po dru- 
gie — chodzi o to, by i druga strona ehciała 
ugody szczerej i sprawiedliwej. Nie wiemy, 
czy taką chęć istnieje m Czechów, których 
polityka zagraniczna i wewnętrzna była i jest 
przecież antypolską... 

Z temi uwagami — zamieszczamy skrócone 
nieco ze względu na brak miejsca wywody dra 
Kordysa: 

-Nasz stosunek do Czech, nie może być 
traktowany wyłącznie przez pryzmat intere- 
sów, Świadomość wspólnego pochodzenia i 
braterstwa krwi jest mimo wszystko głęboko 
zakorzeniona w duszy naszego społeczeństwa i 
nikt nie zdoła zaprzeczyć, że nieprzyjaźń, jaka 
wyrosla między Polską i Czechami, zabarwiona 
jest w silnym stopniu sentymentalnym ponie- 
kąd żąlem, że pobratymiec oparł politykę swą 
wobec Polski wyłącznie na interesie. 

Jeżeli tak się rzecz ma, tembardziej ważnem 
Się staje, aby dla pożądanego przez obie stro- 
ny zbliżenia, uzyskać w społeczeństwie nastrój 
przychylny i życziiwy. Wyrównanie dzielą- 
eyeh nas przeciwieństw będzie nad wyraz utru- 
dzione, o ile nie stworzy się atmosfery ufności 
i miary w dobrą wolę. Tej atmosfery nie wy- 
woa jednak język dyplomatów i pióro dziew- 
tikarzy. Dobrą wolę można tu okazać tylko 
ezynem. chociażby. on nie dotknął najbardziej 
istotnych i najgłębiej sięgających źródeł Eporu 
polsko-czeskiego, 

Jest w obecnym momencie sprawa jedną 
sażędzy państwem czecho-słowackiem a Polską, 

onóra jak żadna inna narzuca się Czechom, 

iżby -zynnie a bez żadrej dla swych interesów 
uimy, zaunnifestowali życzliwość i dobrą wolę 

m stosunku lo Poiski. Mam na myśli kwestyę 

przeprowadzepia granicy ma Spiszu, w szcze- 
gólmości tam, gluia przebiega ona grzbietami 

Tatr. Przed aliancką komisyą delimitacyjną, 

wykyczającą słupy graniezne między oboma 
państwami, postawił rząd polski przez swych 
komisarzy wniosek o przyłączenie do polskiej 
części Spisza przysiółka Jaworzyny (gmina 

Jurgów), leżącego w odległości półtora km. od 

dawnej granicy gańicyjskwęgierskiej, z to w 

uznaniu momentów gospołarczej natury, dy 
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czącej miejscowość tę z przyznaną Polsce 
krainą. 

Komfiguracya terenu w okoliqy na południe 
od. Jaworzymy jest taka, że przyłączenie tej 
wsi „do Polski pociąguęłoby za, sobą  przysu- 
nięcie granicy tatrzańskiej na wschód od Ry- 
sów, przez Wysoką. Żelazne Wrota, Polski 
Grzebień, Lodowy, Przełęcz pod Kopą i naj- 
wyższe wierzchołki Tair Bielskich i w ten spo- 
sób objęcie nią dwu walnych dolin: Białej 
Wody i Jaworowej. W związku z tem obszar 
Tatr polskich zmacznie by się rozszerzył, a 
granica zbliżyłaby się do tej, którą posiadała 
Polska w Tatrach aż do rozbiorów. 

I ta odrazu raznaczyć wypada, że nam nie 
chodzi o gospodarcze walory, objętego tą gra- 
nicą terytorywum. Okoliczność ta jest ważna 
dla przyłączonych do Polski wsi spiskich, lecz 
dła całoj Polski ma wartość jedynie ukryty 
w głębi tych dolin świat turni i jezior tatrzań- 
skich, jakkolwiek jest on tylko pozbawionym 
ekonomicznego zmaczenia nieużytkiem. Do te- 
go martwego, bezludnego pustkowia należą 
jednak gerai wszystkich wrażliwych na piękno 
przyrody ojczystej Polaków, albowiem oni 
uważają ów zakątek górski za ewój, polski 
szmat gór tatrzańskich i budują to przekona- 
mie pa nieodpartej logice faktów, które pod 
każdym względem te dwie dofiny z polską 
krainą spoiły. 

Że geograficznie ta część Tatr do Polski na- 
leży, sporu być nie może, Wszak leży ona po 
północnej, polskiej stronie najwyraźniej zakre- 
ślonego głównego łańcucha Tatr, który stano- 
wi jedyną naturalną granicę dwu państw i dwu 
narodów. Nie ma na całym obszarze Polski 
granicy bardziej jesno $ dobitnie występującej 
i dla Jaika nawet, nie znającego szczegółów te- 
renu bardziej zrozumiałej. O ile też obie doliny 
Jaworowa i Białej Wody „patrzą“ ku Polsee 
i tworzą z polską częścią Tatr całość ergani- 
ezną, o tyla są oddzielone od czecho-słowa- 
ckiej niebotycznym wałem najwyższej grani 
tatrzańskiej Aby dojść do nich z południowej 
strony Tatr trzeba albo objechać góry dokoła, 
albo teź wspinać się przez szereg i 
wyniosłe przełęcze i drugie tyle schodzić m 
dół, częstokroć z narażeriem życia, ka leżącym 
w uiezmiernej głębi dolnom. Ten- fakt spra- 
wi, że okolice owe wo były mupełoże odwie- 
dzane przez turystów, przychodzących z połu- 
dnia £ wyłącznie niemuł polscy” tuternicy sa- 
chodził w ta tajemmicze nstronda f onf wdzie- 
raf się poprzez najęroźniejsze przepaści „od 
polskiej strony” na wierzchołki głównej grani 
tatrzańskiej, 

O historyczcej przynałeżności tych okofie do 
Pofski Świadczy ogromny materyał archtwal- 
ny zebrany przy sposobności t. zm spom o 
Morskie Oko da kadu polubownego w Gracu 
z r. 1902, gdzie zapisał polskt rzecznik proce- 
sowy, prof. Óswsłd Balzer w protokole rozpra- 
wy owe pemiętnę zastrzeżenie: „że Galicya 
utrzymuje swoje rozszczenie do  terytorynm, 
rozciągającego się na wschód od Grzbietu Ża- 
biego aż de Polskiego Grzebienia i do Białej 
Wody i że nie zrzekw się praw swych, żadne- 
mu- nie podlecająeych przedawnieniu, do oł- 
zyskania tegoż terytorynm*, Czyż może być 
nadto dowód bardziej żywy niż fakt, Że na 
głównym grzbiecie Tatr zachowały się po dzień 
dzisiejszy, bądź też utrwalome zostały w opi- 
sach podróżników takie nazwy, jak: Polski 
Grzebień, Rohatka, Greniasta Tumia (t. zn. 
graniczna turnia, niem. Mautstein), Polska Ja- 
morowa Przełęcz, Koperszady Polskie, Polski 
Chodnik... Czyż nagromadzenie tyeh nomen- 
klatur o charakterze tak wybitrie granicznym 
mie wyznacza równie dobrze miedzy dzielącej 
dzierżawy dwóch państw, jak spiżowe słupy 
graniczne? 

Ale także ? żdeowo jest ten zakątek tatrzań- 
ski związany x Polską. Któż jeśli nie Staszic 
był pierwszym z uczonych, który tam chadzał 
i badał, szukając drogi od Polski na „Kolbach 
Wielki“ £ „Krapak*? Któż inny, niż polscy ar- 
tyści i pisarze roznieśli sławę tych dolim po 
świecie? Czyż nie w Białej Wodzie snuje 
Asnyk swą „Noe pod Wysoką" i gdzież, jeśli 
nię na Żelazmych Wrotach ginie Tetmajerowy 
Tomek Wierchowiec z Liptowa, co to chciał 
„spojrzyć na riemię swoją, na Polskę* przed 
śmiercią? I czyż nie Polskie Towarzystwo Ta- 
trzańskie, Mt czterdzieści kilka temu przez 
wydanie szeregu sławnych w swoim czasie 
zdjęć z Białej Wody „odkryło" ten nieznany 
nikomu zakątek szerokiemu śwłatu turystów? 

W całokształcie kwestyi spomych dzielą- 
cych Polskę £ Czecho-Słowacyę jest sprawa Ja- 
worzynmy niewątpliwie drobiazgiem. Całe te- 
rytoryum, © które chodzi jest poza garstką 
mieszkańców Jaworzymy pustkowiem zupełnie 
bezłudnem; zostało ono nie tak dawno przed 
wojną nabyte sx kilkaset tysięcy guldenów 
przez jednego ezłowieka; "nie może stanowić 
zatem w majątku narodowym. republiki eze- 
cho-słowackiej uwagi godnej pozycji. Ale ra- 
wet z krajoznawczego punktu widzenia nikt 
zaprzeczyć nie zdoła, że t bez owych dwu do- 
lin pozostaje w obrębie Czecho-Słowacyi je 
szęze sto szczytów tkwiących we wspólnej 
grani, a poza nią cała południowni 1} to naj- 
piękniejsza połać Tatr, pozostają najwyższe i 
najsławniejsze teh wierzchołki: Garłuch, Lom- 
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nica, Kończysta, pozostaja wieloszczytowa 
grupa Krywania z wszystkiemi otaczającemi ją 
dolinami, przesławne  Popradzkis t Szezyrb- 
skie Jezioro, wreszcie najcamniejszy klejnot 
jtatrzański: Zielony Staw Kieamarski ze swem 
przepysznem otoczeniem, 

Dia Polski zaś ma ten „drobiazg“ tatrzański 
nierównia większą wartość ł wysokie jest 
„pretium afectionis", które mu przypisują. Ty- 
isiące zjeżdżają teraz ze wszystkich stron kra- 
ju naszego do stóp Tatr £ widzą w. okułecze- 
niu gór polskich do maleńskiega obszaru. któ- 
ry w jednym dniu obejść można dokoła, w 
miemożności swobodnego poruszania się cho- 
ciażby tylko na północnej stronia Tatr, ponury 
| obsa polsko-czeskiej zwady. Czy gorycz, któ- 
ra załowa serca ludzi z całej Polki, szukają- 
cych w górach wytchnienia, a mie kolczastego 
drutu, może być dobrą zapowiedzią przyja- 
znych stosunków sssiedzkich £ pomyślnego za- 
rg dzielących dwa narody kwestyi spor- 
mych 

Dlatego rana tatrzański must być przed 
wszystkiema innemi zagojona, a wiemy. 
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że 
uleczyć ją nietrudno. 
DR. ROMAN KORDYS. 


Kandydaci ra placówki zagraniczna. 


Wiedeń, Dewiadujemy sią z miarodajnych 
Źródeł, że wkrótce ma nastąpić szereg nomi- 
nacyi na placówkach zagranicznych. I tak: 
w Pradze ma zostać posłem b. wiceminister 
p. Erazm Piltz; w Budapeszcie Dr Okęsk i; 
w Wiedniu hr. Zygmunt Lasocki. — Lista 
kandydatów na stanowisko posła Rzdczypo- 
spolitej Polskiej w Wiedniu jest jeszcze nie- 


ustaloną. Poważnie liczą się tutaj z kandyda- 
turą b. komisarza rządowego w Gdańska Dra 
Macieja Biesiadeeckiege, b. ministra Dra 
Juliusza Twardowskiego i dra Tadeu- 
Sobolewskiego | 
Projekt Hymansa przyjęty. 

Genewa. P. A. T. Havas. Rada Ligi Naro 
dów przyjęła projekt Hymansą w sprawie kon 
fikta poisko-litewski:ge. Przedstawiciel Polski 
przyjął projekt z małem zastrzeżeniem. Przed- 
stawiciel rządu litewskiego oświadczył, że 
przed powzięciem decyzyi musi porozumieć się 
ze swoim rządem, 


Warszawa, (Telef. wł.) Donoszą z Genewy: 
Rada Ligi narodów uchwaliła, ża dalsze bez- 
pośrednie rokowania pomiędzy Polską a Litwą 
mają być podjęte na nowo w Brukseli pod prze- 
wodnictwem Hymansa dn. 15 lipca. 
Ws: ;scy żołnierze armii gen. Żoligowskiego, 
którzy nie pochodzą z Wileńszczyzty, mają po 
15 pca opuścić terytoryum Wileńszczyzny, 
Na sniejsce tojża ma być utworzona milicya 
składająca się z okoła 5000 ludzi pod kontro'ą 
Ligi narodów. Materyał wojenny ma być wy- 
wieziomy. Delegat polski przyjął tę rezolucyę 


fikowany przez pariamant wileński. 
litewski oświadczył, że musi się porozumieć 
ze samym rządem. 


Projekt wprowadzenia nowej waluty, 


Warszawa, (Telef. wł). Na czwartkowem 
posiedzeniu Rady ministrów rozpatrywano 
sprawy mrzędowe, sprawy uposażenia urzędni- 
ków i kwestye związane z œdynacyą wybo- 
czą. Co do spraw finansowych to należy 
podnieść, że gwałtowny spadek marki polskiej 
wywołał wielkie zaniepokojenie w sferach rzą- 
dowych. Dziś, w piątek, o g. 9 rano odbędzie 
się specyalne posiedzenie see-mowej komisyi 
skarbowo-budżetowej, które będzie poświęco- 
ne wyłącznie sprawom walutewym. W związ- 
ku ze spadkiem marki od paru dni kursują 
pogłoski, że Ministerstwo finansów nosi się 
z zamiarem przeprowadzenia pewnych srod- 
ków, zmierzających ku ustałcniu kursu marki 
Mówią o zamierzonej dewaluatył i wypuszcze- 
niu nowej jednostki monetarnej, któraby stała 
w wysokiej relacyi względem marki. Minister- 
stwo finansów oczywiście zachowuje w tej 
sprawie milczenie, gdyż przedwczesne odkrycie 
planu mogłoby tylko wywołxó niepożądaną 
spekulacyą. 


Ks. bisksp Rhode w Warszawie, 


Warszawa. (Telef. wł.) Dziś rano przybył 
do Warszawy ks, biskup Paweł Rhode, gto- 
wa polskiego duchowieństwa w Stanach Zje 
dnoczonych. Razem z nim przybył generał 00. 
Zmartwychwstańców ks. Zapała, Na dwor- 
cu powitałi przybyłych ks. areyb. Teodorowicz, 
b. wicem. spraw zagran. Dąbrowski i pizewo- 
dniezący wydziału opieki „Czerwonego Krzy- 
ża”, < 5 A Š 


Podwyżka taryfy osskowej o 50 prac. 

Warszawa. P. A. T. Min. koki podniosło od 
1 pca b. r. taryfę osokową o 50 procent 
Z obliezeniem opłat za przejatd na odległo- 
ściach do 100 kilometrów, okresumi 10 kilome- 
trowymi, 


krakowie i na prowincyi 8 Marek. 
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Warszawa. (Telef. wL} Księża katolicey 
ra G. Śląsku wystosowali do Papieża tele- 
gram następujący: 

Do Jego Świątobliwości papieża Benadyk- 
ta XV. w Rzymie, — My księża katoliecy 
na G. Śląsku postanowiliśmy zaprotestować 
w obliczu Świata cywilizowanego wobec 
niestychanych okrucieństw, fakio muszą po- 
nosić księża katoliccy od Niemców. Jako 
wierni synowie, znając Jego czułe serce na 
wszelką wyrządzoną krzywdę każdemu ra- 
rodowi, czujemy się w obowiązku zawiado- 
mić Jero Świątobiiwość e rzeczywistym sta- 
nie rzeczy. Ze ściśnietem sercem doncsimy 
Jego Świątobliwości fakty, któro dotąd uda- 
ło się stwierdzić: Jeden ksiądz zabity, jeden 
znieważony dotkliwie, Ośmiu księży upro- 
wadzorych s parafii ł nieprawnie uwięzło- 
nych, Wielu z nich było przedmiotem okmu- 
cieństwa Niemców. 29 księży musłało ucie- 
kać, szukając ratunku przed śmiercią, któ- 
ra im groziła. Jesteśmy zdanł na łaskę i mie- 
łaskę. Zachodzi obawa o los dziesięciu księ- 
ży, o których niema wiadomości. Niektórzy 
księża byli ograbieni. Natomiast nie było 
gwałtów ani znieważeń ze strony polskiej 
przeciwko księżom-Niemecom. 

Warszawa, (Telef. wł.). B. min. Pilis wy- 
jeżdża w najbliższym czasis do Pragi. 


Demsbi'iz cya odbywa sig w spokoju, 


Bytom. (Œ. Ex.) Demobllizacya odbywa się 
wedle zakreślonego płana. Przehizg fej 
zupełnie spokojny. 


denach na regenta Pleksanira 


NIEMAL W ROCZNICĘ ZAMACHU Z 1914 R. 

Wiedeń. P. A. T. (Wied. B. kor} „N. Fr 
Presse" donogł x Bolgradw Dala 28 czerwca 
rzucono bombę na powóz księcia regenta, 
gdy w towarzystwie Pasicza wracał do swego 
pałacu po złożeniu przysięgi na konstytucyę 
|w Zgromadzenia Nerodowem. Bomba eksplo- 
| dowała, nie dodęgnąwszy powozu Obaj 
wyszli bez szwanku. Odłamki bomby sraniły 
jedną osobę ciężko a sześć lekko. Sprawcę 
i ujeto. Podaje on, że jest bolszewikiem i po 
japo z obszarów przyłączonych do Jugosła- 
wii. 

Belgrad. P. A. T. Belgradzkie Biuro prasowe 
ogłasza następujący komunikat urzędowy: Dzi- 


z zastrzeżeniem, iż układ ten musi być raty- siaj o godz. wpół do 11 przed południem wyko 
Delegat | naro zamach bombą z nowej budowli ministar- 


stwa pracy w ehwili, gdy regent w towarzy- 
stwie prez. ministrów Pasicza powracał z skup- 
czyny. gdzie złożył przysięgę na konstytucyę. 
Romba jednak odbiła się o słup telegraficzny 
i ekplodowafa w powietrzu, zanim regent nad- 
jechał, 10 osób, przeważnie żołnierzy, jest Ta- 
nionych. Na szczęście żadna z ran nie jest 
śmiertełną. Sprawca zamachu, znajdujący się 
ua trzeciem piętrze budynku, usiłował uciec, 
został jednak przez jednego z Żołnierzy zatrzy- 
mary. Odebrano mu trzy bomby i rewolwer. 
Policya mogła z trudem tylko obronić sprawcę 
zamachu -przed wzburzeniem tłumu, który go 
choiał złynchować. Na policyi zeznał, że nazy- 
wa się Saitu, jest malarzem pokojowym w 
Tocroek-Kanisza. Przybył on w nocy do Bel- 
gradu, aby w myśl swoich zasad dokonać ra- 
machu. Policya stwierdziła jednak, że sprawca 
zamachu podał fałszywe zeznania i rozpozna- 
no w nim agitatora bolszewickiego, znanego 
wśród komunistów pod nazwiskiem Trockiego, 
Sprawca zamachu wrócił w r. 1919 z Rosyi. 

Po eksplozyi bomby, powóz regenta jechał 
w wolnem tempie dalej wśród owacyi ludności. 
Regent udał się do Perazia, gdzie odbył, staso- 
wnie do programu, rewię wojsk. 


Uchwalenie konetytacyi Jugosławii. 


Belgrad. P. A. T. Belgradzkie Biuro Prasowe 
donosi: Dnia 28 czerwca w południe odbyło się 
uroczyste posiedzenie konstytuanty, na którem 
przyjęto konstytucyę 283 głosami przeciwko 35, 
Głosowali za konstytueyą: dmokraci, radykali, 
jugosłowianie, słoweńska partya ludowa, oraz 
poszczególni posłowie innych partyi, którzy nie 
akceptowali stanowiska swoich klubów. Prze- 
ciw głosowali: socyalni demokraci, repubłikanie, 
narodowi Bocyaliści. 


EEEE 


Grecy panoszą klęskę po klęsce. 


Rzym. P. A. T. (Radio). Turecki komunikat 
oficyalny, mówi o klęsce, jaką ponieśli Grecy 
na odcinku Bagczedżik, Grecy, mieli ponieść 
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Bytom. R. A. T. Dziś rozwiązano grupę póR |podobizny Wilhelma, oraz katów: 
mocną wojsk powstańczych, W ślad za usię-|i Hoefera. 
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pującemi wojskami powstańczemi wojska koa 
licyjze zajmyją ważniejsze miejscoweści Ora% 
tory kolejowe, W przysziym tygodniu przy- 
wrócony będzie normalny ruch pociągów mig- 
dry Opclem ż okręgiem przemysłowym a pań- 
stwem niemieckiem. 

Bytom. P. A. T. Do tej chwii (20 b. m 
wieczorem) nie wiadomo, czy oddziaijy Hocfe- 
rą ewakuowały w dniu dzisiejszym strefę e're- 
slong przez władzę koalicyjną. Na dzisiejszej 
konferencyi popołudniowej mieli przedstawi- 
cielo władz powstańczych otrzymać w tej 
sprawie łnformacye od władz międzysojuszni 
czych. No konferencyi tej miała być też om2- 
wiama sprawa xmnestyj dla Polaków niczmier- 
nie ważna. 


Manifestacye polskości 6, Sjaska. 

Bytom. P. A. T. Wezoraj, we Środę, na ca- 
łym terenie G. Śląska, zajętym dotychczas 
przez powstańców, odbyły się olbrzyrrie mani- 
festacye narodowe polskie, które raz jes: 
stwierdziły nieżłomną wolę ludu górnośląski 
go połączenia się z Polska. Po nabożeńs wach 
odbyły się pochody, potem koncerty I wiece 
pod golem nicbem, na których uchwni mo te 
zolucye, wyrażające cześć i podzierę dla pm 
wstańców, oraz pietnujące wolaigze o pomstę 
do nieba okruciaństwa, popełnione przez od- 
dzłały Hoefera na kobietach i dziaciach i pra 
testujące przeciw powrotowi władz niemie- 
ckich. Rerołucye przesłano władzom koalieyj- 
Wieczorem odbyły sie olbrzymie pocho- 


ej P lampionami, oraz palono ognie sohó: kowe, 


w których w wielu miejscowościach sratene 


Roersinga 


ogromne straty. Samoloty tureckie obzzuwiły 
bombami Enis je. 

Londyn. P. A. T. Odpowiadając na zapyta 

nie w Izbie gmin oświadczył podsekretarz min, 
spraw ragr. że Grecy opuścili Ianifh 27 czerw- 
ca. Miasto Jest w płomieniach. W calej okoli 
cy szerzy sio panika, która doprowadzić može 
do zeri. Komisarze państw sprzymierzonych 
przedsięwzięli konieczne środki, celem zapobia- 
żenia ekscesom. 
+ Londyn. P. A. T. (Bavas). „Daily Mai” da- 
nosi ge Konstantynopola, że kanonierki koma- 
listów zaatakowały na morzu Czarnem tarne- 
|dowce preckie. Torpedowico angielski został 
w pobliżu Ismit uszkodzony ogniem haters 
zę 


| ANGLICY POPIERAJĄ OPERACYE GRE 
| Londya. P. A. T. (B. Woiffa). Ze Sniyrm 
i donoszą, fż odbyła się tam pod przewadnk 

jetwem króla Konstantyna radiu wcjen.a, na 
której zapadły ważne decyzye. Anglicy, jak 
donoszą z Ateo, oddali Grekom wyspe Le znog 
i Imbros, 
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Proses pruskich bargarzyńsćw. 
Gdańsk. P. A. T. Na rozpoczężym wuzoraj 


w Lipsku procosie o zbrodnie wojenne przeciw- 
ko gen. Stengerowi i majorowi Cruziusow! — 
jak donosi „Danz. Ztg* — przyteczył oskar= 


życie, że Stenger wydał mzkaz zabijawa ran- 
nych nieprzyjaciół na polu bitwy. YV my*. teza 
rozkazu, gdy major Cruzius zwiedzał pole bi- 
twy wraz z maj. Gillerem, ten ostatni tracii 
nogą podoficera francuskiego, sądzoc, źe jest ta 
trup; gdy Francuz pod wpływem uderzenia 
otworzył oczy, major Cruzius roezkiz.4 Zołnie- 
rzom niemieckim dobić rannego. Żołnierze 
sprzeciwił się temu i dopiero na skutek przypo- 
mienia rozkazu gen. Stengera dokonano mor- 
derstwa. Oskarżony gen. Stenger ukazpi gió na 
sali posiedzeń w mundurze, ekorowacym 
orderami; zaprzeczył oñ, jakoby wydał podo- 
bgy TG<AZ. 


Niepodległa Kańrenia, 


Nauen. P. A. T. (Radio). Na walnem zgro: 
madzeniu delegatów partyi ludowyca w Nań- 
reni przyjęto projekt utworzenia niepodległa 
go państwa nadreńskiego, którego neutralność 
byłaby zagwarantowana przez mocarstwa, 
Zgromadzenie uchwaliło również rezolucyę, do- 
magającą się ochrony Nadrenii przed uciskiem 
ze strony policył pruskiej. 


CO UZYSKALI ROBOTNICY ANGIELSCY, 


Londyn. P. A. T. Havas. Projokt układu 
rządu z właścieielami kopalń przewiduje sub- 
wencyę rządową na. przeciąg trzech miesięcy, 
Minimalna płaca robotnika ma być o 20 proa 
wyższa od płacy przedwojennej. Po pokryciu 
kosztów ogólnych, całkowity zysk podzielony 
będzie w ten sposób, że 33 proe. przypadnie 
robotnikom, a 17 proc. pracodawcom. 
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Z dania politycznego. 
„Haniebny dokument intrygi przeciw Polsce“. 


Cóż jest tym haniebnym dokumentem, któ- 
remu warszawski „Kuryer Poranny* poświęca 
całą stronę biadań, wymyślań i oskarżeń? Oto 
artykuł Frederika Cunliffe-Owena w piśmie 
nowcjorskiem „The Globe”. Artykuł to ani 
gorszy. ani lepszy od kilkuset tysięcy artyku- 
łów, jakie w pismach amerykańskich i angiel- 
skich pojawiły się już w ciągu ostatnich trzech 
lat. Każdy z nich zawiera przeciętnie 86% pra- 
wdy a 70% kłamstwa i oskarżeń pod adre- 
jsem Polski, polskiego rządu lub poszczegńl- 
nych polskich polityków. Jedni publicyści na- 
padają przytem na Paderewskiego, inni — uą 
Piłsudskiego. Jest to wszystko w normalnej 
kolei rzeczy. 

F. Cunlif-Owen zamieścił obok zwykłych 
70% kłamstw także napaści na Piłsudskiego, 
napaści albo nieoryginalne, albo niemądre 
(np. że Piłsudski „gra rolę niemiecką x zamia- 
rem. żeby swój kraj rodzinny ponownie oddać 
w jarzmo i niewolę teutońską*). Równo*ześnie 
wychwala Paderewskiego i to również argu- 
mentami kłamliwymi. To wystarcza „Knryero- 
wi Porannemu* do rzucania się na Paderew: 
skiego, który podobno „pozostaje w bliskich 
stosunkach” z autorem owego artykułu. Organ 
lewicowy usiłuje wmówić w czytelników, że te 
w głowie Paderewskiego wylęgło sią takie 
„wężowisko złości i intryg przeciw własnej 
ojezyźnie...* 

Należy jak najostrzej napiętnować tę po- 
tworność i tak nikczemną napaść „Kur. Poran- 
nero“, jakiej dopuścić się wobec polityka pol- 
skiego nie byłoby zdolne żadne pismo poza 
belwederskimi organami, dbałymi z przesadną 
gorliwością Świeżo najętych lokajów e swego 
pana. A przecież źle byłoby w Polsce z auto- 
rytetem Piłsudskiego, gdyby go trzeba y- 
ło bronić tak szubrawymi artykułami, jakim 
jest artykuł „Kur. Porannego”. 


Rada Najwyższa ogłosi Galicyę Wechodnią 
niezależnem państwem? 


Według wiadomości, jakie otrzymały ukraiń- 
skie koła w. Pradze, na najbliższej konferencyi 
Rady Najwyższej ma być omawiana sprawa 
Ukrainy. Idea niepodzielnej Rosyi będzie za- 
nicchana. Ukraina naddnieprzańska i wscho- 
dnia Galicya (!) będą ogłoszone „niezależnemi 
państwami”, przyczem wsch. Galicyi nie przy- 
łączy się do Ukrainy naddnieprzańskiej. Wiel- 
korusyę pozostawi się w sferze niemiecko- 
angiciskich wpływów, Ukrainę zaś podda się 
wpiywom amerykańskim, 


Kto kieruje bolszewizmem rosyjskim. 


„Die Reichswart”, organ hr. Reventlowa, 
w odpowiedzi socyalistom, którzy twierdzą, że 
bolszowizm jest ruchem czysto rosyjskim, ze- 
stawiła listę wszystkich wyższych funkcyona- 
ryuszów bolszewickich. 

Z zestawienia tego wynika, że centralny 30- 
«wiet komisarzy ludowych liezy w swem gro- 
mie: 3 Rosyan, 1 Ormianina, 1 Łotysza i 17 ży- 
«ów; komisaryat wojny liczy: 8 Łotyszów, 
4 Niemca, 34 żydów; komisaryat spraw we- 
wnętrznych — 2 Rosyan, 1 Polaka, 3 Ormian, 
2 Niemców, 11 Łotyszy i 45 żydów; komi- 
saryat spraw zagranicznych — 1 Rosyanrina, 
1 Ormianina, 1 Łotysza, 1 Niemca i 13 ży- 
dów it. d. 

Wobec tych cyfr znajdują się jeszcze lu- 
dzie na tyle naiwni, czy bezczelni, którzy śmią 
twierdzić, że to nie żydzi kierują bolszewi. 
zmom rosyjskim. 
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0 polską spółkę zbożową. 


W niedługim czasie zostanie w obrębie pań- 
stwa poiskiego wprowadzony wolny handel 
zbożem. Słuszna są więc obawy, prawdziwie 
jro polsku czującej części społeczeństwa na- 
32050, by ta część naszej gospodarki narodo- 
wej znowu z powrotem nie dostała się w Tę- 
ce żydostwa. 

Żydzi do kampanii zbożowej przygotowują 
sig w calej pełni. Zasobni w: doświadczenie 
i miliardowe kapitały stwarzają już na nawo 
po naszych miastach i miasteczkach dawniej 
wypróbowany aparat, który na dany znak 
z góry zgromadzi w posiadaniu żydostwa prze: 
ważną część zboża chłopskiego. 

Szczególnie bowióm, gdy chodzi o żyda, 

A aliop pelski, a także I obywatel, nie będzie mu 
stawiał nawet minimalnego oporu, gdyż do 
gobu żydowskiego handlu jest przyzwycza- 
dziadą pradziada, Jeżeli więc polskie 

wai wystąpiłoby natyshmłast w 

| slwżem z konkretną inicya- 


dostanie się pod 
isi a 


rouerg S 
a przedsiębiorstwa 40 
państwa. będzie mogło p 
Dzienniki warszawskie donoszą, 
„že obecnie już Syndykat warszawski przy- 
"Btępnje do zawierania umów z producenta. 
mi. udzielając jednocześnie znacznych za- 
datków. Cały zaś rachunek będzie regulo- 
wany dopiero w chwili odstawy transportu, 
co zaś dotyczy ceny, to będą one dwa razy 
mą tydzień ustalane przez komisyę arbitra- 
żu zbożowego, urzędującą w Warszawie, 
w skład której wejdą przedstawiciele kup- 
<ów, producentów i konsumentów. Ceny te 
teiegraficanie przy pomocy umówionego klu- 
eza podawane będą na prowineyę”. 


| Na wiadomość o tem w szeregu pism po- 
| wstal popłoch. Lewicowy „Kuryer Poranny“ 
Nie potrafiliśmy dotychczas i to z najroz- 


astra powodów, przeciwstawić trustom 
li kartelom żydowskim ani polskich kapitałów, 
ani też polskiej inicyatywy. Przeciwnie, naszą 
arystokracya i ziemiaństwo doskonale handlo- 
wałoji handluje z żydami i współpracujo z han- 
kami żydowsko-niemieckimi. 

Dlaczego o niebezpieczeństwie żydowskich 
monopołów prywatnych, żydowskich trustów 
i karteli nie pisał ani „Robotnik”, ani też „Ku: 
ryer Poranny“ ? 

Dotychczas na ziemiach polskich, z wyjąt- 
kiem może Poznańskiego, handel zbożem hył 
monopolem żydowskim. Po przejściu w Pol- 
ses do wolnego handlu żydzi nie omieszkają 
|poczynić starań, by z powrotem uzyskać. de- 
cydujący wpływ w toj może najważniejszej 
gałęzi naszego życia gospodarczego i wszyst- 
kie dane mają ku temu. Jednak o tej „bAndy- 
ckiej spółce“ tak socyaliści, jak i postępowcy 
z „Kuryera Porannego” nie poważą się nie 
napisać. 


na ludność miast“, pisząc o tem przedsiębior- 
stwie, jako o truscie wielkich agraryuszy, ma- 
jących opanować rynck zbożowy, woła: „Trust 
jest tak bezczelny, że domaga się od rządu 
miliardów  marcczek kredytu na swoje lich- 
wiarskie operacye”. „Robotnik“ socyalistycz- 
ny używa po swojemu, stwierdzając, że na tle 
wolnego handlu zbożem tworzy się spółka ban- 
dycka. W końcu notatki woła „Robotnik“ 
z rozpaczą: „Czyż i to łajdactwo dojdzie de 
skutku?* 

Nikt nie może wątpić, iż wyżej wymienio- 
ne wielkie przedsiębiorstwo dla handlu zbożem 
może wiele społeczeństwu zaszkodzić, podbi- 


do potanienia produktów rolnych. Ale nikt nie 
może zaprzeczyć, że przy odpowiedniej kon- 


gólnie miast, nieocenione usługi, 


pośredników żydowskich, a w ten sposób ce- 
nę rynkową produktów rolnych obniżyć o ca- 
ły, względnie o część zarobku, pozostającego 
w kieszeni tych, którzy tylko pośredniczą. 

Jeżeli staniemy na gruncie wolnego bandlu, 
to z góry musimy zgodzić się z tą myślą, że 
w ramach jego powstanie szereg spółek, a n32- 
wet i monopolów prywatnych. 

Przeważna ezęść naszego życia gospodarcze- 
go, nawet w czasach ograniczeń wojennych, 
była w rękach żydowskich. Żydzi przed wojną 
w czasie wojny i po wojnie trzymali rekę pra- 
wie na całym handlu naszym. Oni robili i re- 
bia w „kamienicach”, w „zbożu, w „cemen- 
cie“, w „żelazie” i t. d. 

Całe życie handlowo-przemysłowe znajduje 
się w ich posiadaniu i to z naszej winy. 


żydowskich pośredników i kupców tworzy się 
spółka polskich producentów, pod kontrolą 
rządu i polskich konsumentów, wtedy polska 
prasa lewicowa, wysługująca sią żydom, ciska 
się na kapitał polski, wyłączając z pod na- 
paści nieproduktywny kapitał żydowski. 


W ramach wolnego handlu nie można mapro) 


nić tworzenia się najrozmaitszych organizacy 
handlowych, chociażby ich wpływy na życie 
gospodarcze graniczyły z monopolem. Rzeczą 
rządu jest niedopuścić do tego, by działalność 
ich była sprzeczna z interesem państwa i lul- 
ności. 

7 początku i my byliśmy zaniepokojeni po- 
wstaniem tego przedsiębiorstwa, jednak po 


otrzymaniu bliższych danych, tyczących się je- | 


go organizacyi, każdy musi uznać, że spółka 
ta ma przed sobą wielkie pole pracy. d 

A wpływ rzadu, polskich producentów i kon- 
sumentów, a w końcu i całego społeczeństwa 
w tej spółce daje rekojmie, ża w handlu zho- 
żowym monopol żydowski może być złamany, 
że ceny rynkowe będą w wielkiej mierze 
uniezależniene z pod przewagi producentów. 
a w szczególności pośredników. La 


Z Gdańska. 


"Rokowania polsko-gdańskie. — Rozdział mienia 
niemieckiego. -- Z życia towarzyskiego tutejszej 
Polonii). 

Od kilku dni podjęte zostały na nowo ro- 
kowania polsko-gdańskie i w Gdańsku pracu- 
ją obecnie wszystkie dla eelów ugody polsko- 
gdańskiej ustanowione fachowe komisye. 


„SŁOS NARODU* s Guia 2 Lipca 1921 roku. 


| ostatnich czasach wskutek codziennego pra- 
wie przyrostu szeregów polskiej imteligenexi. 


w niedzielnym numerze w artykule „Zamach; Ludzi tych nie zrażają ani nieżyczliwe trak- 


towanie tutejszej policył, ani sekatury urzędu 
mieszkaniowego, przydzielającego wszystki 
wolne mieszkania niemieckim przy yszom 
z Rzeszy, lub kupcom z Berlina. Jedynie ży- 
dowscy wychodźcy z Polski cieszą się ogrom- 
nymi względami gdańskich włada, dość czu- 
łych na łapówki. 

Polonia gdańska skupia się w towarzy- 
stwach, jak „Sokół“, „Tow. Polek“, „Moniusz- 
ki” i „Lutnia“, — częścią zaś w wybitniej- 
szych domach polskich. 'Największe pod tym 
względem ma zasługi znany ze staropolskiej 
gościnności dom państwa Tadeuszostwa Czar- 
nowskich, skupiający w czwartki kwiat tutaj- 


jając ceny zboża, względnie nie dopuszczając į szego „polskiego towarzystwa. Zebrama pań: 
troli rządu i przy odpowiednim doborze komi- | Włochom, Duńczykom, Japończykom i t. d., 
syi arbitrażowej może oddać ludności, szcze- |gdyż zadaniem gospodarży jest przedewszyst- 
eliminując |kiem zaznajomienie wybitniejszych cudzoziem- 
z pomiędzy producenta a konsumenta *zer"£ |ców ze społeczeństwem i starą kulturą polską. 


stwa Czariowskich znanę są również dobrze 
bawiącym w Gdańsku Francuzom, Anglikom, 


Grecya — Turcya. 


Zwycięstwa Kemalistów w Małej Azyi. 


Bezstronność nakazuje przyznać, że Grecya, 
wstąpiwszy w zbrojny zatarg z nacyonalista- 


|mi tureckimi pod wodzą Kemala baszy o wy- 


|brzeża Anatolii ze SŚmyrną, znalazła się w ay- 
jtuacyi bardzo trudnej, a to przedewszystkiem 


|dzięki Anglii. Jeszcze kilka tygodni temu pod- 


|niocono gabinet Gunarisa, aby przyjął na Bie- 
lbie rolę obrońcy traktatu sewrskiego a, kto 
wie, czy nie poczyniono nawet z Londynu pê- 
|wnych obietnic pomocy, które rozzuchwaliły 
| Grecyę i skłoniły ją do porwania za oręż 
jw chwili bardzo niestosownej, gdy świat cały 
z takiem upragnieniem oczekuje powszech- 
nego pokoju i musi krzywem okiem pa- 
jtrzeć na każdego, co ten pokój zamąca. Zre- 
sztą Włochy, a szezególniej Francya, stanow- 
iczo i wyraźnie zapowiedziały Grecyi, że nie 
limoże się od nich spodziować poparcia, jak 
długo wiarołomca Konstantyn zasiada na jej 
| tronie. 

Ale niebawem Lloyd George, jak to częsta 
ju niego sią zdarza. nagle i bez dostatecznego 
i umotywowania zmienił oryentacyę, proponu- 
jjac Grecyi razem z Francya 1 Włochami po- 
średnietwo w jej zatargu z Turcyą kemajlistow- 
ską. Rząd ateński, mimo że propozycya ta 
uczynioną była z silnym naciskiem, odrzucił 
ją, bo król Konstantyn i popierająca go frak- 
cva nie mogą teraz zaprzestać wojny z kema- 
(listami, która rozstrzyga o popularności Kon- 
| stantyna w kraju. 

Z drugiej atoli strony Grecya nie ma ża- 


jak obecnie meczy stoją, nie może rachowuć 
na jakąkolwiek pomoc Anglii, przeciwnik jej 
zaś doznaje otwartego poparcia ze strony bol- 
szewików rosyjskich, a skrytego od Włoch, do- 
stąrczających kemalistom broni i amunicji. 

Ta sytuacya, wzięta z punktu widzenia poli- 
tycznego, a dalej dziwny bezwład, jaki ogamął 
armię grecką — może na skutek nurtujących 
lją intryg partyjnych — zachęcił Kemala ba- 
|szę do działania, Ostatnie depesze donoszą, że 
ina północnym odejnku kemaliści, rozbiwszy 
|Greków pod Sabandyą i Adahazarem, zajęli 
pikant ARES portow.e Is.mi.d nad mc- 
rzom Marmora (odległe zaledwie o 80 kim. od 
| Konstantynopola), które stanowiło dotąd pod- 
!stawę operacyjną dla Greków na tym od. 
i cinku, 

Sukces ten nacyonalistów tureckich. stara- 
wiący sam w sobie niewątpliwie klęskę mili- 
tarna Greków, muże jednak pośrednio wyjść 
na ich korzyść. Chodzą bowiem słychy, że Ke- 

basza — m wypadek, gdyby udało mu się 
przekroczyć Bosfor — zamierza sprowokować 
zamach stanu, oczywiście w swoim duchu. 
w Konstantynopolu, co może nie przyszłoby 
mu zbyt trudop wobec tamtejszej słabej zało- 
gi wojsk alianckich. Trudno zaś przypuścić. 
aby ententa pozwoliła teraz na zasadnicze 
zmiany w Turęyi, skoro nie uchwaliła ich wte- 
dy, gdy w Paryżu po zakończonej wojnie ówia- 
towej jej dyplomacyą przerysowywała mapę 
Europy. 

Doniesienie Biura Reutera z przed kilku 
dni, że główni kwatera grecka planuje pod- 
jęcie ofenzywy, pozostawało niezawodnie w 
związku z utiatą Ismidu, oraz nadzieją, że 


Ale gdy celem załamania monopolu samych jdnych szans wygrania walki podjętej, bo tak, | 


Wobec znanej uchwały Rady Ligi Narodów, |jmocarstwa załemonstrują przeciw dalszemu 
skracającej czas urzędowania gdańskich sena-|posuwaniu się kemalistów wzdłuż wybrzeża 
torów na lat cztery, względnie pięć, spokor- |jmorza Marmora ku zachodowi. Jeżeli jednak 
nieli znacznie gdańsey delegaci do wspomnis- {miano w gretkim sztabie generalnym jakieś 
nych komisyi, nie wysuwając już, jak pierwo- |złudzenia na tym punkcie, to rozwiały się „ne 
tnie, wprost bezczelnych i wygórowanych *x |niebawem, a smutna rzeczywistość zjawiła się 


ną |dań i jest nadzieja, że tak ważna zarówno dla |pod postacią nowej klęski na odcinku smyr- 


jak i wolnego miasta ugoda przecież |nońskiogo frontu. 
àb. r. dojdzie do skutku. Oto Ag. Havasa donosi, pod datą 30 czerw- 
podejmie na nowo |cą żę Grecy ponieśli klęs.k.ę BA 7.a- 
ty (Francuz, Anglik |eh.ó.d o.d Uszaku (miejscowość ta położo- 
| dmbasado- jna jest w odległości 200 klm. ua wschód od 
exe |Smyrny), gdzie całkowicie rozbito 13-tą dy- 
| grecką i że Turey w pościgu sdobyli 
pod Tepeterle. 
powiedziano, ezy to 
jej, czy też wy- 
*— co zdaje się 


4 


h 


placów i zakładóv 
ra własność wolnego m : 
polskiego w tej komisyi rozdziclezeĵ. 
Krakowianin — Dr Jerzy Madeyski. ste wą m ważnych niepokojów 
Stan liczebny tutejszej Polonii zwiększa Się |na bliskim d choćby dlatego, że 
z dniem każdym, mimo znanej nieżyczliwości |; w razie zupełnego rozgroeralenia Greków w Ana- 
gdańskich sfer rządowych, które wymyślają toli ententa będzie musiała powstrzymać zbroj- 
coraz to nowe sekatury i utrudnienia, aty|ną ręką prące na zachód wojska Kemala ba- 
przeszkodzić osadnictwu żywiołu polskiego W |szy razem zt sprzymierzoną z niemi „czerwoną 
Gdańsku. Życie towarzyskie ożywiło  się!armią* bolszawicką, a. 


W wojny światowej 
sa£wom ententy. Przy 
$kolicznościach stać 


Liaz katolicki w Warszawie, 


Cdezwa Komitetu Organizacyjnego, 


Celem morganizowarfa . Katolickiego Zjazdu | muja: 


w sobotę 2 b. m. tradycyjne „' 
śle, z widokiem dla pulliezności 
pl. Groble. Początek o godz. 
obwioszczą strzały możdzicżowe. ¥ - 
puszczanie wianków, rewę dekorowa- 


w stolicy powołano” remitet Organizacyjny, | nych łodzi z sekcyi wioślarskie Akad. Zwia- 


ER w odezwie Swej streszcza główie powo- 


zku sportowego i Oddziału „Sekuta”, chór Tow 


dy, dla których potrzeba takiego Zjazdu zosta- | sriewackioego „Echo“, ćwiczenia gamaastyczne, 


ła uznana: Pragniemy oddać Bogu hołd 
wdzięczności va cud Zmartwychwstania Polski 
i za cud Wisły; przypomnieć i utrwalić w na- 
redzie katolickie tradycye; oprzeć ma funda- 
mencio wikry i na przepisach etyki chrześci- 
jańskiej budowę gmachu przyszłej państwowo- 
ści naszej; uprzytomnić, że katolicy mają nie- 
tylko prawo, ale obowiązek bronienia religii 
i jej wpływu na ustrój społeczny w Polsce; 
zszeręgowańć elementy, katolickie w cbronie za- 
sad wiary £ moralności przed rozkładowymi 
czynnikami wewnętrznymi i płynącymi z pro- 
pagandy bolszewickiej. 

Zjazd jest potrzebny dla zrobienia rachunku 
sumienia, gdyż długoletnia niewola, wyczerpu- 
[jaca wojna i wiele inmych przyczyn obniżyło 
poziom etyki spolecznej. Nowe warunki ży- 
cia tak ogólno światowego, jak i Polski, wy- 
magają nowych formuł i nowych dróg; ażoby 
w wyborze ich nie pomylić się i nie błąkać, 
trzeba szukać wskazówek i rady u Tego, Któ- 
ry powiedział o Sobie, że jest Drogą, Prawdą 
i Żywotem. Dzielą nas spory, oryentacye poli- 
tyczne i interesy stronnicze. Wszystko nas 
dzieli, a jedmym pewnym i silnym łącznikiem 
dla Polaków — to katolicka religia. Miłość 
Boga i miłość bliźniego! To miłość rozpłomie- 
nić, oto lekhestwo cudow» - a wszystkie nie- 
domagania nasze. Wiemy « ze, Że cudu tego 
jodem Zjazd nie sprawi, al. im trud cięższy, 
tem prędzej winien być rozpoczętym. 

Do uczestnictwa w Zjeździe wzywa odezwa 
| vszystkich Polaków katolików, którym dobro 
Kościoła i Ojczyzny leży na sercu. 

Zjazd odbędzie się w Warszawie w dniach 
6—8-g0 września b. r. Obrady Zjazdu odby- 
waó się będą tak ma zebraniach plenamych, 
jak i w 7-dmin sekcyach: spraw religijnych, 
spraw społecznych, oświatowo-wytchowawczej, 
: prasowo-literackiej, dobroczynności, stowarzy- 
szeniowej i sztuki kościelnej. W związku z or- 
ganizmcyą Zjazdu pozostają: mabożeństwa w 
kościołach, Oratoryum, Akademia, wiece ludo- 
iwe i uroczysty pochód przez ulice stolicy. 

Karta uczestnictwa w Zjeździe katolickim, 
dająca prawo wstępu na plenarne i sekcyjne ze- 
brania , na nabożeństwa i rezerwowane miej- 
isce w pochodzie kosztować będzie 100 marek. 
Dla spruwności Zjazdu i dla wygody jego 
uczestników powołano do życia cały szereg 
komisyi: komisyę organizacyjną, refrratową, 
prasową, finansową, obchodową, Komisya ob- 
chodowa podzielony została na następująch 
 podkomisye: sekretaryat, informacyjna, przy- 
(Jęciowa, kolejowi, teatralno-artystyczna, deko- 
racyjna, pochodowa, mieszkaniowa, aprowizar 
cyjna. Dwie ostatnie wymienione komisye ma- 
ją rm celu uatwić uczestnikom pobytu m War- 
szawie, tak w sprawie mieszkania, jak i utrzy- 
mania po bardziej przystępnych cenach. Re- 
flektantów upresza Komitet o szybkie poroza- 
miewanio sią z komisyami. 

Wszystkie zgłoszenia tak do poszczególnych 
komisyi, jak i po kartę uczestnictwa: Warza- 
wa, Miodoww 13. 


KRONIKA. 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 
Dalsze cegielki wawelskie ufundowali: 855, 
1356, 857, 358 i 359-tą Paski Bauk przemysło- 


wy; 360-tą Helena i WI: sława Lange, War- 
szawa; 3861-szą pamięci Korola, Stefanii i Wan- 


zerowi Y. M. ©. A, krakowska; 368-cią Edward 
Chrzanowski, Wincenty Chrzanowski, Teresa 
Bulikowska i ks. Jadwiga Woroniecka; 361-tą 
clicerowie sztabu VI dyw. piechoty, Kraków; 
365, 866, 367 i 368-mą Zygmunt Lowakowski, 
| prezes Rady nadz. S. A. dla przen. naftowege 
i gazów ziemnych; 269-tą do 393-ciej (25 e e- 
giełek) Spółką akc. dla przemysłu naftowego 
i gazów ziemnych, Lwów; 394-tą Mieczysław 
Lougchampa, nacz. dyrektor S. A. dla przeni 
naft, i gazów ziemn.; 395-tą Ludwik Durin, dy- 
rektor 5. A. dla przem. naft. i gazów ziemnych; 
da0-lą Zygmunt Szulakiewicz, dyrektor S. A. 
uła przem. naft, i gazów zicmuych, i 397-mą 
grono urzędników S. A. dla przem. naft. i ga- 
zów ziemnych — wpłacając po 30.000 Mk. za 
cegiełkę. 


Kraków, 1 lipia, 

WYBÓR DWÓCH WICEPREZYDENTÓW M. 
KRAKOWA, We czwartek 7 b. m. © gudz 6 
po poł na tajnem posiedzeniu Rady miasta 
odbędą się wybory dwóch  wiceprezydentów. 
Wybory te dokonane zostaną stosownie do 
ustawy, nehwalonej przez Sejm dnia 14 czerwca 
b. r., zmieniającej statut miejski w kierunku 
pomnożenią liczby wiceprezydentów z trzech na 
ną oezterach i zniesienia ich numeracyi, 

RADA M. KRAKOWA, W poniedziałek 4 
b. m. odbęćzie się © godz. 6 po pał. zwyczajne 
posiedzenie Rady miejskiej, Na porządku dzien- 
nym —- wśród innych punktów programu — 
sprawy: zamiany gruntów między gminą m. 
Krakowa a klasztorem 00. Dominikanów przy 
ul Wielopole, reorganizacyi p 
nego, zaprowadzenia sanioi 
żywczego miejskiego, suk 
i inne. Poeiedzenie Rady | 
skusyą nad sprawą bezpie 
go w Krakowie. 

POLSKA AKADEMIA 
Naczelnik państwa zatwi 
Stanisława Wróblewskiego m 
ralnego Akademii, 

UROCZYSTOŚĆ „WIANKMU 
ślarski „Sokoła“ krakowskiego | 
tniej przerwie, spowodowanej wojną, 


dy Estreicherów; 862-gą Edwardowi Oberhol. | 


edzziaje- | syna e uf 
urządza |udałą się na policy; 


wianki świotlne, puszczanie ogała sziucznycih 
i żywy obraz. Na zakończenie ur ky tości nami 
stąpi oświetlenie Wawelu. W razie u pogody; 
„Wianki“ zostaną odłożone. 

WYCIECZKI W KRAKOWIE. Od kilku dnf 
bawi w naszem mieście szereg wycie zek «= 
różnych sron Polski. Między innemi przybyła! 
tu młodzież wyższej szkoły kupiocziej z Łodzi 
z dyrektorem zakładu i profesorami. Wywie- 
ezke oprowadzają po Krakowie tłuclacze tu- 
tejszej Akademii handlowej. Nadto goszczą w 
Krakowie studenci Politechniki lwowskie} oraz 
studenci z dwóch gimnazyów warszws6kich. 
Codziennie przyjeżdża do niszego miesta 
młodzież z rozmaitych zakładów naukowych 
Małopolski i zwiedza zabytki Krakowa. 

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW KOLEJOWYCH. 
Wobee powstania calego szeregu zawodowych 
Związków pracowników kolejowych, celem 
strzeżenia szczególnych praw, jak Związku in- 
żynierów, maszynistów i t. d., zorganizowali sza 
i kolejowi urzędnicy admimistracyjui w odręb- 
nym Związku, nie wykluczającym przynałeżno» 
ści do organizacyi ogólnych. Organizacya obej, 
muje cały obszar państwa, a Sekcya krakowa 
ska rozciąga się na dyrekcyę krakowską. | 

„PIOSENKA W PLASTYCE RUCHU I ŚŁO- 
WA“, Pod tym tytułem zainicyował mody, 
kompozytor, Stanisław Colonna Walewski, ory< 
ginalną produkcyę, która odbędzie sią w sali 
teatru „Bagatela“ w sobotę 2 b. m. o godz. 
4 po poiudniw. Współudział weźmie znana śpiew 
waczka, Ludwiką Marek-Onyszkiewicz, jej mło« 
dy, utalentowany uczeń, Kugeniusz Maj, oraa 
zespół uczenie szkoły gimnastyki rytmiczna 
Maryi Wernickiej. W skład programu wejdą 
piosenki St. C. Walewskiego do tekstów zmar4 
łaj niedawno autorki, Zofii Rogoszówny, craz 
taneczne jego utwory w interpretacyi młodziut 
kich adeptek rytmiki Dalcroze'a. Bilety pr 
kasie teatru „Bagatela“, 

PREMIERA „TUMORA  MÓZGOWICZA 
sztuki St. Witkiewicza, w tęatrze im. Słow 
ckiego wypełniła amfiteatr. Przedstawienie to: 
go pierwszego dzieła polskiego ekspresy oną 
zmu spotkało się z pewnem zainteresowanieny 
dalekiem jednak od uznania. Autorowi wręcze+ 
no na scenie białą lilię (I). Jutro zamieścinq 
recenzyę. 

ZABAWY DLA MŁODZIEŻY. Pragnąc przys 
czynić się do urozmaicenia feryi młodzieży pe 
zcstającej w Krakowie, sekcya sportowa Y. W 
C. A. prowadzić będzie dla młodzieży od lat 
14 w górę zabawy, sporty i lekką alletyx 
w specyalnie urządzonym parku na Błoniarta 
(przy Rudawie) w dni powszednie od 10 —- 


z 


rano i od 3—6 po południu. Zgłoszenia przyj 
muje biure przy ul. Grodzkiej L 64 w dne 
wszednie od 9—11, oraz instruktorzy na miej 
scu w parku. Dla młodzieży młodszej 
zabawy i gry Y. M. © A. i Y. W.G., Aa 57 
ku Dra Jordana. 


KATASTROFA MIESZKANIOWA W 


gminy Krakowa urządza w niedzialę dnia 
b. m. © goda. 5 po poł. zebranie obywatels 
w sali „Katolickiego Domu Ludowego* qr 
ul. A. Potockiego, na którem referować b 
ma temat katastrofy mieszkaniowej w mieści 
radcy miejscy  chrześcijańsko-iemokratycz 
Nie wątpimy, iż aktualny temat zgromadzi lic 
nie obywateli miasta, którzy naradzać się bę 
nad sposobami zaradzemia nieuchronnej kat 
strofie. 

NIEDOMAGANIA KRAKOWSKICH AUT 
MATÓW TELEFONICZNYCH. W ostatrie 
czasach, z (powodu beznych miedomagań telefo 
nicznych, krakowska Izba handlowa zwrówiia 
się w tej sprawie do Ministerstwa poczt i tele- 
gratów. W depeszy, przysłanej wczoraj do Izby; 
Ministerstwo tłómaczy, że przyczyny wadliw 
go funkcyonowania centrali mają swe źród! 
w zużycia części składowych aparatów, oraz 
niemożliwości zastąpienia ich nowemi. Svstem 
automatów, zastosowany w Krakowie, zosta 
przez samego wynalazcę uznany za nieprakaą 
tyczny i zupełnie zarzucony. Z tego powodu 
fabryki części zapasowych do tego systemu za” 
niechały obecnie ieh produkcyi, a zamówione 
w Wiedniu przez dyrekcyę krakowską jes:.czej 
w roku 1919 ezęści zapasowe, dotychczas nią 
zostały wykonane.. Ministerstwo przeprowadzi 
łe już badanie stanu centrali i jej potrzeb 
przez specyalne komisye rzeczoznawców i pox 
mimo znacznych nakładów, przystępuje do pros 
dukowania części zapasowych w Warszawie, 


czyniąc jedoocześnie starania o otrzymanie idę y 


z Wiednia. 

ZMIANA SKLEPU REJONOWEJ SPRZE- 
DAŻY NAFTY. Magistrat zawiadamia, że oso 
by, pobierające dotychczas naftę i Świece wj 
sklepie rejonowym  Lednitzera przy ul. Mi 
dowej 1. 34, będą ją odtąd pobierać ma tesam 
legitymacye w sklepie Rorthbluma przy uL Be 
ka Joselewicza l. 18. c 

KTO UPRAWIA SPEKULACYĘ WALUT 
WĄ? Polieya krakowska aresztowała 18-letnie 

J a Rechtman Kiel: ka 


J 


awy. Dzic 
Lukatego, al 
zaanonsowała A 


a namowom 


gdzie 


r. 197. 


let 22. 
Ad 
a, Z któ- 


armii ben 


a rzncz liolszawisów, 
KŁGDOCIANI ZŁOCZYŃCY. Policya krakow- 
ska aresztowała 14-letnicgo Władysława Skalskie- 
go, który w towarzystwie rówieśników zerwał 8 
kółek, siużących do przewodów sygnałow kolejo- 
wych koło ementarza podgórskiego. Skutki tej 
psoty mogłyby spowodować katastrofę kolejową. 
WOJOWNICZY NARZECZONY. Wczoraj zawe- 
zwano Pogotowie ratunkowe do domu przy ul. 
Kalwaryjskiej w Podgórzu, gdzie niejaka Stefania 
Bartosikówna została ranioną w pierś przez swego 
kochanka Po udzieleniu pierwszej pomocy odwio- 
zło Pogotowie chorą do szpitala. P 
WYPADEK PRZY PRACY. Przy zakładaniu 
drutów telegraficznych spadł wczoraj ze słupa te- 
legraficznego robotnik Stefan Rojek i złamał sobie 
prawą nogę. Pogotowie ratunkowe odwiozło nie- 
szczęśliwego do szpitala. 2 
POD KOŁA SAMOCHODU aż wczoraj nieja- 
ki Franciszek Lipiński w ul. Chodkiewicza i do- 
znał licznych obrażeń na całem ciele, Po opatrze- 
niu rannego, pozostawiono go w domu. 


Z Polski i ze éwiata, 

ZLOT HARCERSTWA MAŁOPOLSKIEGO 
WE LWOWIE. W dniach 1—3 b. m. odbędzie 
się we Lwowie zjazd harcerstwa małopolskiego 
w celu uczczenia 10-lecia istnienia harcerstwa 
na ziemiach polskich, Z drużym chorągwi krakow- 
skiej wyjechało na zjazd ogółem 700 harcerzy 
i 200 harcerek. Z poza Małopolski zjeżdżają 
tylko drużyny reprezentacyjne. Ilość uczestni- 
ków oblicza się na 3 tysiące, W progmm Zlotu 
wchodzą: obozowanie na Pohulance, wystawa 
prac har:erskich, Akademia, złożenie wieńców 
na grobach obrońców Lwowa, rewia i przegląd 
drużyn, wręczenie oznak wdzięczności dla za- 
slużonych około harcerstwa, defiiada przed 
gen. Halerem, oraz zawody i ćwiczenia drużyn. 

JUBILEUSZ „GWIAZDY“ LWOWSKIEJ. 
Imia 2 lipca odbędzie się na Jasnej Górze uro- 
czysta msza Św. i poświęcenie sztandaru z ju- 
bi'enszową szarfą Stowarzyszenia  rękodziel- 
ników i przemysłowców „Gwiazda* we Lwo- 
wie, z okazyi 50 rocznicy istnienia tego Sto- 
warzyszenia. Ze Lwowa wyjeżdża na tę uro- 
czystość około 250 osób, a wyjadą też delega- 
ci „Gwiazd“ z Krakowa, Czerniowiec, Zako- 
penego, Rzeszowa, Przemyśla, Gródka Jagiel- 
lońskiego, Trembowli, Bełza, Żółkwi, Złoczo- 
wa, Brodów, Śniatynia, Stryja, oraz grupa 
włościan z pod Tamopola. Uczestnicy tej uro- 
czystości jubileuszowej zatrzymają się dziś w 
Krakowie, zwiedzą groby królewskie na Wa- 
wolu, a popołudniu wyjadą do Częstochowy, 
skąd wrócą do Krakowa w sobotę wieczór. 
W niedzieję zwiedzą miasto, odbędą wycie- 
czkę statkami na Bielany, a wieczorem odjadą 
do Lwowa. 

LIKWIDACYA KOMITETU DLA OBRONY 
PRAW ŚLĄSKA CIESZ. W OŚWIĘCIMIU. 
Z powodu dokonania ostatecznego acz boiesne- 
go uregulowania granicy na Śląsku Cieszyń- 
skim, fTkwiduje oświęcimski Komitet Obrony 
Śląska Cicsz. swoje czynności, Delegacym te- 
goż Komitetu złożyła w Sejmie 25 czerwca b. 
r. memoryał protestujący przeciw niesprawie- 
dliwemu podziałowi Śląska, Z ramienta Komi- 
tetu odbyły się w sierpniu 1920 r. wiece pro- 
testujące, delegacva zaś Komitetu była w spra- 
wie Śląska na audyencyi u ambasadorów za- 
granicznych. Delegacya wzięła udział w obra- 


dach komisyi międzyministeryałnej zwołanej w | przewodnictwem 
sprawie zejęcia się losem uchodźców z pod| 


zahoru czeskiego, którzy proszą o przydziele- 
nie im ziemi na wschodnich kresach. Ponie- 
waż jednak sprawy uchodźców na obradach 
ostatecznie nie rozstrzygnięto, likwidujący się 
Komitet poleca gorąco tę sprawę wszystkim 
miarodajnym czynuikom. 


KONSULAT POLSKI W MOR. OSTRAWIE. | Anna, 


Z dn. 1 b. m. rozpoczyna działalność konsu- 
lat polski w Mor. Ostrawie, załatwiać będzie 
0: interesentów z następujących morawskich 
żupaństw: Ołomuniec. Weg. Hradyszcze, Mor. 
(trawa, tudzież ze Śląska Cieszyńskiego, Sło- 
waczyzny i Rusi Podkarpackiej. Konsulat 
mieści się przy pl. Denisa. Ajencya konsular- 
na w Boguminie zaatwiać będzie aż do odwo- 
łania sprawy wizowe i paszportowe mieszksń- 
ców starostwa frysztactkiego i cieszyńskiego. 

ZJAZD B. UŁANÓW KRECHOWIECKICH. 
Duia 9 b. m. odbędzie się w Warszawie zjazd 
ochotników z lat 1918—1920 ułanów 1 pułku 
krechowieckiego imienia pułk. Mościckiego, na 
który komitet organizacyjny, w porozumieniu 
z zarządem Zrzeszenia byłych ułanów krecho- 
wieckich, kolegów swych zaprasza, 

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD CHEMIKÓW 
otwarto w Brukseli. Na zjazd przybyło 70 dele- 
gatów, między innymi także przedstawiciel 
Polski. 

WYBUCH STROMBOLI. Do Neapolu nad- 
chodzą ciągle wiadomości o groźnym wybuchu 
wulkanu Stromboli. Połączenie telegrafu i tele- 
foru z wyspą przerwane. 


Ze światą katolickiego. 


KONSEKRACYA BISKUPA ŁÓDZKIEGO. 
Onegdaj odbyła się w katedrze św. Stanisława. 
Kostki w Łodzi konsekracya ks. Wincentego 
Żymieckiego na biskupa nowo utworzonej dye- 
tezyi łódzkiej, Aktu konsekracyi dokonał ks. 
kardynał Kakowski. Na ur 


` 


zdu przy- 


ci zaś co 


zeprowadzaniu swoich 
ks. poseł zreasumo- 
aziwszy nadzieję, że 
alizowane do :astę- 


„wie geraż samocho- ; 


a sprawą onego zjazdu, który się odbędzie za rok, obra- | 


(dy znmknął, Po zakończonych obradach odbył 
się uroczysty, pół godziny trwający pochód de- 
legatów i bardzo licznych Związków katoli- 
lekich do bazyliki katedralnej, gdzie kazanie 
;wyglosił ks, arcyb. Teodorowicz. Po odmówie- 
niu „Wierzę w Boga“, ofiarowano dyecezyę 
Najśw. Sercu P. Jezusa. Dziękczynnem „Te 
| Deum“ zakończono pamiętny dzień pierwszego 
katolickiego zjazdu. dyecezyalnego w Płocku. 

ACTA APOSTOLICAE SEDIS w ostatnim 
zeszycie z dnia 18 czerwca b. r. (rok XHI m. 6) 
podają breve o udzieleniu na każdy dzień odpu- 
stu Porcyunkuli w Assyżu, zawierające w pięk- 
rych słowach dzieje tej sławnej kaplicy i od- 
pustu. Ważne są również dekrety odpowiednich 
kongregacyi, ogłaszając nową organizacyę 
pracy duszpasterskiej wśród emigrantów włe- 
skich w Ameryce, ostatnie statuuta na wypa- 
dek zakładania kongregacyi religiinych, oraz 
fundacyę uniwersytetu katolickiego Najświęt- 
szego Serca w Medyolanie. Do Polski odnoszą 
się puhlikącye zeszłorocznych dekretów o wy- 
dziale teologicznym na uniwersytecie warszaw: 
skim i o uniwersytecie katolickim w Lublinie. 
W dyaryuszu knryi, który zamyka zeszyt, znaj- 
dujemy znane już nomiracye nuncyuszów: Wa- 
wrzyńca Lauri, arcyb. tyt, Efezu i nuncyusza 
w Peru — do Polski, arcyb. Trocchi — do Bo. 
liwii, arcyb. Petrelli — do Pem i mons. Cortesi 
do Wenezueli, tudzież mianowanie arcyb. Pio- 
tra Fumasoni-Biondi sekretarzem propagandy, 
którym był dotychezas obecny kardynał Lau- 
renti. 


Ze spraw wojskowych, 


OFICEROWIE PO CYWILNEMU. „Gazeta 
Warszawska* w artykule wstępnym poddaje 
krytyce rozkaz Min, spraw wojsx., pozwalający 
oficerom chodzić poza służbą w ubraniu cywil- 
Lem. „Gazeta“ ohawia się, że zarządzenie M. 
S. W. wpłynie na rozluźnienie i tak bardzo sła- 
bej jeszcze w najszej armii dyscypliny, a to 
oddziałs ujemnie na jej wartość bojową i spra- 
wność służbową, Oficer powinien czuuć się na 
służbie zawsze i wszędzie. 


Judaica. 

„JUEDIISCH - OESTERREJCH*, Ostatnimi 
diami pojawiły się w Austryi 80-halerzowe 
znaczki pocztowe z napisem „„Juedisch-Oester- 
reich“, Znaczki te mie różnią się niczem od ofi- 
cyatnych, m jedymie napis zdradza figiel ja- 
kiegoś nieznanego sprawcy. Filateliści rzucili 
się z zapałęm do skupywania oryginalnych 
zraczków. 


Zawiadomienia | komurikaty. 


NOWY WYDZIAŁ TOW. „SZTUKA“, Dnia 27 
z. m. odbyło się walne zebranie ezłonków Tow. 
Art. Poł. „Sztuka”, na którem ukonstytuował się 
wydział na rok 1921/22, Do wydziału wybrani zo- 
stali: prezes Stefan Filipkiewicz, wieeprez Teodor 
Axentowicz, sekretarz Ignacy Pieńkowski, skarb- 
nik Stanisław Kamotki. 

NA POWRACAJĄCYCH Z ROSYI RODAKÓW. 
Polskie Tow. kandl. w Krakowie ofiarowało na 
rzecz powracających z Rosyi rodaków kwotę 
140.000 Mk.. Oby ten dar znalazł jak najliczniej- 
A V SIEDMIOKLAS. LICEUM i 

pryw. gimnazyum 
realnem SS. Urszulanek w Krakowie odbył si» 
cgzamin dojrzałości w d. 22—25 czerwca b. r. pod 
wizytatora St.  Rzepińskiego. 
Egzamin dojrzałości w gimnazyum złożyły: M. Irs- 
na Albrecht (cel), Bielska Helena (ecl.), Bigo Ja- 
nina, Chałubińska Anicla (cel), Cybulska Anna 
(cel), Dąbrowska Anna (cel), Duszyńska Anna, 
Elżanowska Zofia, Gałecka Jadwica, Gawłasówna 
Marya, Jendlówna Irena, Martini Marya, Matulanka 
Zofia, Nawratilówna Jadwiga (eel.), Niemczewska 
Bohdana, Ostromęcka Zofia (cel.), Reissówna Zotia 
(cel.), Skoczylasówna Kamila (cel.), Skrzydlewska 
Sosnowska Irena (cel.), Szpunarówna Jani- 
na Walterówna Zofia, W liceum: Barcikowska Zo- 
fia, Byszewska Teodora, Chodkiewiczówna Zofia. 
Czerwińska Helena, Haberko Janina, Hełczyńska 
Krystyna, Kochanowska Zofia,  Kurnatowska 
Joanna (ceł.), Miarczyńska Janina (cel), Niewia- 
domska tyna, cówna Emilia. Potocka 
Joanna (cel., Russocka Zofia (cel), Wilska Ja- 
dwiga, Mycielska Anna (pryw.). 

NADUŻYCIA WYWOÓZOWE. W sprawie are- 
sztowań w Urzędzie przywozu i wywozu w War- 
szawie. pisma tamtejsze prostuja o tyle podane 
poprzednio wiadomości, że p. Biliński pełni w dal- 
Szym ciągu swoje obowiązki i nie był aresztowany 
w związku z aferą Dra Wilhelma Frankla, adwo- 
kata z Krakowa, aresztowanego z polecenia tam- 
tejszego sądu karnego. 


Wiadomości kościelne. 


WSPÓLNA ADORACYA MĘSKA Najświęt- 
szego Sakramentu w kościele SS. Felicyanek 
na Smoleńsku odbędzie się w niedzielę 3 b. m 
od godz. 3—4 po południu. 


Ze sportu. 

K. S. „Podgórze“ rozegra 17 lipca zawody 
w piłkę nożną z najsilniejszą drużyną śląską 
„B. B. S. V.“ w Bielsku. Match K. 8. „Pod- 
górze" — „Soła* został rozegrany w Oświę- 
cimiu z wynikiem 4:0 (2: 0) na korzyść pierw- 
szych, a nie 4:2, jak pjerwej mylnie po- 
dano, 

Kraków-Lwów 2:1 (2: 1). 

Reprezentacyjne drużyny Krakowa („Cra- 
covia* i „Wisła“) i Lwowa („Pogoń” i „Czar- 


;|ni*) rozegrały we środę match o srebmy pu- 


har prof. Beleńskiego. Zwycięstwo odnieśli Kra- 


3 kowianie, bijąc Lwów w stosunku 2:1. 


| otóene a 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komani- 
kują: Wobec niezwykłego zainteresowania sztuką 
Witkiewicza „Tumor Mózgowicz', dyrekcya daje 
dzisiaj jeszcze jedno przedstawienie tej oryginal- 
nej nowości dla tych licznych osób, które już nie 


„|mogły otrzymać zaproszeń i biletów na premierę. 
. | Więcej przedstawień „Tumora“ nie FU Osta- 


tnie dwa dni wypełni niegrane od trzech tygodni, 
a z wielu stron żądane „Orlątko”. W obu przedsta- 
wieniach rolę tytułową gra p. Białkowski. 

„PIOSENKA W PLASTYCE RUCHU I SŁOWA“ 
odbędzie się w „Bagateli* w sobotę 2 b. m. po poł. 
Bilety przy kasie. 

Z TEATRU „NOWOŚCI“ komunikują: W piątek 
„Wróg kobiet", w sobotę wznowienie „Błękitnego 


„GŁOS NANMODBU" z ama Z Lipca I9ZI roku. 


mazura*. Pierwszy występ M. Czernekównej i E 
Pilarskicgo po powrocie z urlopu. W niedzielę 
„Cnotiiwa Zuzarna* z Czernekówną w roli tytuło- | 


DEMONSTRACYE W GDAŃSKU. 


go p. Mieżytski. 


| któromu wystąpiła Sicherhcitswchra wi pełnem 
Roperiuar teaku siej. im, J. Siowachiego. 
ci 1 lipca: „Tumor Mózgowicz* Witkiewicza. IDy, poczem zgromadził się w jednym punkcie 
Sobota 2 lipca: „Orlątko“ Rostanda. i 

Niedziela 8 lipca: „Orlatko“ Rostanda. 


Rogortuar Tentru Pewszechnego. 
Piątek 1 lipca: „Boccacio“. przyszło. 
Sobota 2 lipca: „Wesele Fonsia*, 5 
Niedziela 8 lipca: Po poł. „Major ułanów" wie- 

czoram „Wesele Fonsia”. 
Reperiuar „Bagatel*, 
Piątek 1 lipca: „Porwanie Sabinek“. 
Repertuar „„Noweści”, 
Piątek 1 lipca: „Wróg kobiet“. 
Sobota 2 lipca: „Błękitny mazur, 
Niedziela 3 lipca: Po poł. „Wróg kobiet“, wie- 
czorem „Cnotłiwa Zuzanna”, 


 burżnazyjwemu i Sicherheitswebre. 


P. Benesz jedzie do Zakopanego. 


j P. min. Benesz w rozmowie z koresponden- 
jtem „„Kuryera Warsz.”, p. Kurnatowskim, ops- 
wiądał wiele o tem, że bronił (I) sprawy gór- 
nośłąskiej w duchy przychylnym dla Polaków, 
|że jest rusofilem, ale i słowianofilem i Pola- 
ków uwaśa za najbliższych Czechom (dlatego 
im ukradł Ziemię Cieszyńską) że nie wtrąca 
jsię w spór polsko-rosyjski i nawet uznaje (eo 
a za łaska!) mniejszość narodową polską w Cw- 
Mały tejleton. chosłowacyi 
r P. Jerzy Kurnatowski był temi oświadeze- 
Wiza czecho-stowacka! , [niami zachwycony, jak i słowami czeskiego 
„Z powodu podwyższenia opiaty za wizy iministra, że „być może, iż urzędnicy dopu- 
dla poddanych Czech ze strony polskich kon- | szczają się tu i tam wykroczeń wobec Pola- 
sulatów z Kr, e. 30 na K. e. 100 podwyższa | ków — ale to są wyjątkowe przypadki, o któ- 
się również taksę za wizę dla poddanych pol- |pych zresztą minister w ostatnich czasach nie 


Gdańsk. (E. Ex.) Wczoraj w gocznach wic- 
wej. W roli Luberta wystąpi p. Ciesiciski, a Rene- czornych partye komunistów wbrew zakazowi 
Isenatu gdańskiego urządziły pochód, przeciw ,s 


| uzbrojeniu. Pochód rozdzielił się na małe gru- 


skich na K. e. 100“. Takie ogłoszenie mieści się 
w konsulacie czeskim, wobec czego opłata wi- 
zy za przejazd do Wiednia przy obecnym 
stanie naszej waluty kalkuluje się za wizę cze- 
ską na 1.800 Mkp. 

Polska chce należeć do narodów zachodnich 
i musi mieć z nimi kontakt, zwłaszcza Mało- 
polska, związana jeszcze mnóstwem węzłów 
z Austryą w sprawach handlowych i osobi- 
stych, podczas gdy przeciwnie, przyjazd z za- 
chodu na wschód jost o wiele rzadszy. Tak, ża 
na joden paszport czeski przypada stosunkowo 
naszych wig paszportowych przynajmniej trzy: 
sta. W tym stanie rzeczy wobec tej wzajemnej 
zależności opłat należałoby raczej zniżyć opła- 
tę na 3 K. &, bo jak obecnie płacimy szalo- 
ny haracz Czechom i to dzięki naszym wła 
snym zarządzeniom, jak świadczy. powołary 
komunikat, | 

Nie dziwimy się, że nasze warszawskie 
ministerstwa nie mają świadomości o stanie 
rzeczy, ale czy nie powinny zająć się tą spra- 
wą Izhy handlowe i przemysłowe? 
e i o i I 


L komisyj sejstowych. 


Warszawa, P. A, T. Komisya spraw zagran. 
uchwaliła przedstawić Izbie projekt ratyfika- 
cyi traktatu z Rumunią. P. Skirmunt wygłosił 
expose w sprawie swoich wytycznych polityki 
zagranicznej. Dyskusyę odroczono do nastep- 
nego posiedzenia komisyi. Przewodniczący p. 
St. Grabski zdał w końcu sprawę o wynikach 
swojej podróży do Paryża w charakterze dele- 
gata rządu w sprawie G. Śląsku. 


UMORZENIE ZALICZEK URZĘDNICZYCH. 

Warszawa, (E. Ex.) „Przegląd Wieczorny” 
dowiaduje się, iż wydane w swoim czasie za- 
lieczki pracownikom państwowym, mają być 
calkowicie umorzone, 


ODSZKODOWANIA DLA URZĘDNIKÓW, 

Warszawa, P. A. T. Prczydyum związku po 
słów wschodnio-galicyjskich pod przewodni- 
cwem posła Skarbka uchwaliło następującą re- 
zolucyę: Związek posłów wschodnio-małopol- 
skich wzywający rząd, aby bezzwłocznie przy- 
stąpił do wypłacenia urzędnikom wschodnio- 
małopolskim odszkodowania za straty wojen- 
we w myśl uchwał sejmowych z dnia 25 mai. 
1919 r. i lutego 1921 r. 


STRAJK W BIELSKU. 

Bielsko, (E. Ex.) W bieżącym tygodniu roz- 
począł się tu strajk generalny w przemyśle 
włókienniczym, Robotnicy zażądali ustanowie- 
nia rad robotniczych, 50% podwyżki, 50% 
opustu przy zakuprach sukna; przedsiębiorcy 
żądania te odrzucili, wobec czego robotnicy 
zapowiadają strajk aż do zwycięskiego końca. 
iZ innych stron dowiadujemy się, że strajk wy- 
wołali sami fabrykanci wm przeddzień rozstrzyt 
gnmięcia górnośląskiego i jako protest przeciw 
rozwiązaniu rady gminnej i ustanowieniu ko- 
misarza rządowego tudzież składowi komieyi 
administracyjnej. 


Sprawy gdańskie. 


Gdańsk. P. A, T. Według złożonego sejmowi 
gdańskiemu przez senat projektu ustawy budże- 
towej za rok 1920, deficyt Gdańską wynosi 
70 milionów marek niemieckich Deficyt ten ma 
a poki z pożyczki, spłaconej w ciągu 

at. 

Gdańsk, P. A. T. Według ostatniego pomia- 
m, powierzchnia m. Gdańska obejmuje 1888 
metrów kwadratowych, 

Gdańsk. P. A. T. Wczorajszej nocy skradzło- 
no ną tutejszej poczcie główónej 300 tysięcy 
marek niemieckich. 

Gdańsk. P. A. T. Według „Manch. Guardian*, 
sprawa gdańskiej fabryki broni nie jest jeszcze 
przesądzona. Generał Hacking i prof. Noe zape- 
wnili, że fabryka może być przystosowana 
w ciągu dwóch miesięcy do artykułów pokojo- 
wych. Jednakże delegat polski, prof. As zk e- 
nazy, postawił we wątpliwość wogóóle kom. 
petencyę Rady Ligi narodów co do rostrzygnię- 
cia o losach tej fabryki, która, jako wfasność 
pruska, ma przejść do podziału mienią między 
Polskę a Gdańsk. Rząd polski uważa fabrykę 
broni za materyał wojenny i, rzecz oczywista, 
żąda oddania fabryki broni dla siebie. Po dłu- 
gich debatach Rada Ligi narodów postanowiła 
zwrócić się do rządów sprzymierzonych z zapy- 
taniem, czy akceptują ten pogląd. 


słyszał”, 

P. Benesz zamierza w pierwszej połowie lip- 
ca udać się z żoną do Zakopanego... 

P. Skirmunt gotuje się przyjąć w swe ob- 
jęcia „przyjaciela“, 


JAK SIĘ FABRYKUJE 
CZESKIE, 
Cieszyn. (E. Ex.) Na ostatniem posiedzeniu 
komisyi administracyjnej czeskiego Cieszyna 
ogłosił komisarz czeski wynik spisu ludności w 
czeskim Cieszynie, Z Niemców naliczyli Czesi 
41%, Czechów 35%, żydów 10%, Polaków 8%. 
Ogłoszenie to przyjęto ze śmiechem, Czeskie 
pismo „Rolle“ pisze w tej sprawie: Jeśli cyfry 
te są autentyczne, a nie tylko pobożnem ży- 
czeniem, to *wynik spisu uważać należy za 
wzorowy. Gdyby Czesi w całem państwie 
przeprowadzili spisy w tom sposób, to mniej. 
szości zeszłyby do 3/:. 


„WIĘKSZOŚCI 


Mabilizacya Resyi — przeciw Polsce? 


Wiedeń, P. A. T. Reuter podaje doniesienie 
londyńskiego  „Timesa* .x Helsingforsu, że 
„rządy Rcsyi północnej* zarządziły powszech- 
ną mobilizacyę, podając jako jej powód, po- 
wstanie na Syberyi. Jak donoszą — zauważa 
„limes“ — idzie tu rzekomo o mobilizacy 
przeciw Polsce, 


RET ZERE ZD 


Przyjęcie rezolucji pokojowej, 


Warszawą, (Telef, wł) Z Waszyngtonu do- 
noszą do Londynu, że na komferencyi przy- 
wódców partyi w senacie i w izbie reprezentan- 
tów przyjęto kompromisową (między rez. Kno- 
xa i Portera) ,rezolucyę w Sprawie stosunku do 
Niemiec, Rezolucya głosi, że stan wojenny po- 
między Stanami Zjednoczonymi a Niemcami 
i Austryą został ukończony. Rezolucya ts bę- 
dzie uchwalona przez obie izby jeszcze w tym 
tygodniu. Wszystkię pretersye Stanów Zjedno- 
|czonyih eo do odszkodowań ze strony Nie 
jic pozostają w mocy. 


Zewnętrzna polityka Franeyi. 


' Paryż, P. A. T. (Havas). Komisya dla spraw 
zagranicznych izby francuskiej przyjęła wczo- 
raj rezolucyę, wedle której liczy na rząd, że 
utrzyma on gospodarcze i militarne sankcye aż 
do zuelnego wypełnienia zobowiązań niemie- 
ckich, Komisya obstaje przy szybkiem wregu- 
lowału sprawy górnośląskiej w myśl postano- 
wień tmktatu wersalskiego, który przewiduje 
podział terytoryum z uwzględnieniem życze. 
nia ludności, jakoteż położenia g:ograficznego 
i gospodarczego. Francuska polityka na wecho- 
dzie zmierza do przywrócenia pokoju. Komi- 
sya zagraniczna wważa za stosowne, że Gre- 
cyi po odrzuceniu pośrednictwa nie należy 
udzielić ani pośredniej, ani bozpośredniej po- 
mocy finansowej lub wojskowej, Wobec obwo- 
łania władzy Faisala i Abdała w Mezopotamii i 
'Tramsjordanii wskazuje komisya na ich wro- 
gie stanowisko wobec Franeyi i oświadcza, że 
ich wystąpienie wywołuje trudności. 
LL paw waw Jr 


Różne wiadomości. 


Rzym. P. A. T. W Rjece trwają w dalszym 
ciągu demonstracye przeciw Jugosławii. De- 
monstranci zajęli molo portu Baros, aby za- 
manifestować jego przynależność do Rjeki 
Doszło do krwawych starć z organami bezpie- 


czeństwa. Po obu stronach było kilku zabitych |# 


t rannych. 
Dublin. P. A. T. Wied, B. kor. donosi: Połu- 
dniowo-irlandzki parlament, reprezentujący 26 


hrabstw, zebrał się 27 czerwca. Jak oczekiwa- : 


no, tylko mała liczba posłów wzięła udział w 
posiedzeniu. Parlament został odroczony do 
dnia 8 lipca. 


P 
| 


„ibyab 


I 


'i demonstrowano przeciw senatowi, rządowi 


| 
| 
| 
| 
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GPODATKOWANIE SPIRYTUSU. Zapasy 
piryltusu czystegce, pejsachowego i ©wocowe- 
g0, jakie w dniu 1 lipca znajdować się będą 
we fabrykach wódek, podlegają dodatkowemu 
opodatkowaniu. a mianowicie: spirytus Czysty 
póliabrykaty. oraz wódki pejsachowe i owoco4 


Do powa we po 150 Mk. za litr stustopniowy, zaś gotowa 
"mych zaburzeń porządku publicznego nie 


wyroby wódczane po 60 Mk. za litr objętości 
tych wyrobów. Dodatkowemu opodatkowaniu 
podlegają również te zapasy wyrobów wódcza« 
nych, jakie w dniu 1 b. m. znajdować się będą 
we wszystkich przedsiębiorwtwach sprzedaży 
takich wyrobów, hurtowniach, detalicznych 
sprzedażach, restauracyach i t. p.; dalej zapań 
sy spirytusu i wódek u osób prywatnych, o ilg 
wymoszą więcej, niż 5 litrów płynu. a 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE *% 
z dnia 20 czerwca 1924 r. 


= szwajcarskie , 
9 Funty azierlingi , 

») Marki niemieckie . 
H Korony anstryackie . . 
, czecho-slowackie . 


Papiery lokacyjne: 
48h, Pot. kraj. E. 1893 


o „ =- szkolna E 1906. . 
All Pot. kraj. z r. 1043 , . 
Ua u. + wu wali FA 3 
49/3 Poć. m. Krakowa z r. 1908, . 
4e „., Lwowa . . 3 
arh Obl. kom. Banku kraj. ° Q, 

(l . » NY. 
dolo 7. KOR > s 2 
tk Listy xasi. Banku Kraj. 

'0 , „ . » e 
41g0/ą 5 - Banku hipot. 

49/9 U . . - . 

Ath s „ Bkn go ogo 

APh + Ziom. Banku Kred, 

ger 5 Tow. Kredyt. ziem. 
. » » - LJ 


Akcye bankowe: 
$ Polski Bank Przemysłowy posie są 
em. 


. Ld 
; Bank Hipoteczny . 
„ Małopolski 


M Bonk Handlowy w Warszawie 

H Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobko wych 
f Bonk Komercyaln 

Wiedeński Bank 0 . 
| „Merkur“ T. A. Bank i Kantor wym, 


Akcye Tow. bandh. I przem. 

Í Polskie Tow. handlowe I t IV em. , 
em. 

J . 
C. Hartwig, Dom eksp-han. Poznań 

8 Żegluga Polska ETa . WE: 
DS Handlu! Żeglugi . 


araz. Tow. ało, 
Zieleniewski . . > . 

Warsz. Sp. ake. Bod. Par. L -1, em. 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. ° 
Trzebinia“ fabr. maszyn i narz, roln 
{i Trzebinia tabr. masz, í narz. roln. tera 


Fabr. Porti 
ri s 


oe 


jj Karpackie Towarzystwo naflowe 

A Akey . naftowe „Galieya* « 
A. T. dla przem. ol. skzl, td. D Fanto) 

B Poiska Nafta AL zu 

; Eiet oma w Sierary IL em. 


Oikos ‘T. A 0-8 o © 
„Pozet” Powszechne zakłady budowl. 
Fabryka rzetw. tłuszcz. w Trzebini 
„Kra Zjedn. fabr.przetwor. wysk, 
Fabryka porcelany w Ćmielowie 


4 


KURSA, 

Zurych, P. A. T. Końcowe kursa dewiz z d.' 
80 z. m.: Berlin 7.90, Holandya 195.25, Nowy: 
Jork 593, Londyn 22.21, Paryż 47.55, Medyolan 
29, Bruksela 47.30, Kopenhaga 99.30, Sztok-, 
holm 131.50, Chrystyania 84.80, Madryt 77.20, 
Buenos Aires 180, Praga 8, Budapeszt 2.10, Zaw 
grzeb 3.85, Bukareszt 9, Warszawa 0.30, Wie 
deń 1, austryackie stemplowane 0.84. 

Warszawa, 'P. A, T. Waluty: Dolary Sta 
mów Zjedm gotówka: tranz. 2075, eprzedaź 
2080, kupno 1990, ruble carskie 500-tki, sprze- 
daż 305, kupno 225, ruble dumskie 1000, 
tranz. 741. 


ZE TEEPCZYM + 44 


NABESŁA 
Dywany Í t. p. 


konserwuje się najlepiej na czas wyjąe 
zdu letniego, oddając takowe do czysz= 
czenia i przechowania Zakładom „TĘCZA* 
Kraków, Czarnowiejska 72. 989 


Uwaga: Ubezpieczać można dowolnie wysoko. =-= 
Pe większe sztuki lub kilka posyłamy do doma. 


Eupera wę P ATR 


pył: 


Wszystkim, którzy oddaniem ostatniej 
usługi Drogiemu nam Zmarłemu 


$. p. podpułkownikawi 
Henrykowi Madurowiczowi 


złożyli cześć Jego pamięci i potępili zbra- 
dnię na Nim popałnioną — wyrażamy 
z głębi zbolałych serc najgorętsze podzię- 
kowanie, Wdowa i rodzeństwo Zmarłego: 


Madurewiczowa A, Krzyżanowska Zofia. 
Gromnicka Marya,  Bukowczykowa Hy 
Madurowicz Maurycy. 


877777 R |= | Ip "R aw m af" = 


; = , i 
„GŁOS NARODU“ z dnis Z Hpca 1921 reku. 


Nr. 177. 


Sw. 4 $ 


Ge. JR obu tych Iudzi bez żadnych |szajtd, Ale Kledztwio przeprowadzono z jego 
wątpliwości. polecenia w tej sprawie, nie nie wykazało. 
Nie poprzestałem jednak na tem. Dosze- |To był nowy dowód zręczności przeciwnika. 
dłem wkrótce do przekonania, że teń nędz- | Trudności jednak nie zniechęcały znakomi- 
nik brał udział w porwaniu dziewczyny. |tego detektywa, przeciwńie stanowiły jakby 
Wszystko przemawiało za tem, Iwona wy-|nowy bodziec. 
szła wieczorem z mieszkania, przed udaniem| Co do wdowy, nie siłę się wprost na opi- 
Się na spoczynek $ z wszelką pewnością, do- |sanie jej stanu w ciągu tych ezterech dni. 
browolnie, jak o tem świadczył brak śladów | Meke tę powiększały jeszcze listy córki. 
jakiejkolwiek walk} w pokoju. Dowodziło |Tego samego wieczomi otrzymała bilecik — 
to, że biedńa mała poszła za kimś do kogo |pięć. linijek ledwo — donoszący, że Iwo- 
miała zupełne maulanie. Któż zaś mógł jejna jest zdnowa i że nie dzieje się jej nie 
barcziej wzbudzać, jak nie narzeczony? złego. p 
Nie mówiłem jednak z nikim o moich po-| Nazajutrz przyszedł nowy lst, wi którym 
dejrzeniach. Gdzieś w głębi duszy wątpiłem |mioda dziewozyńa, donosiła, że wie dobrze, |pizeraziio w cynku — śmierć ta była ory- 
w prawdziwość tej hypotezy i nie chciałem |co ją czeka i prosi, by matka rozważyła, czy z wyrafińowaniem  nieprawdonodo” 
narażać się na śmieszność.. to nie jest zbrodnią wogóle poświęcić jej ży- | bnem. Iwona miała być pogrzebaną tylka: 
Co się tyczy Wiliama Tharpsa, to skieno- |cie dla ocalenia dokumentu. Oba te łisty |po szyję. W ten sposób męka jej mosła' 
wał on swą uwagę ña następujący: szczegół: utrzymane w tonie oschłym, były: zapewne bać trzy, cztery, nawet pięć dni, zależnie” 
list wdowy, pisany do nieznajomego złoczyń pisane pod dyktandem. u odporności fizycznej. 
cy pod wskazanym adresem, doszedł jego| Natomiast trzeci biedne dziecko pisało wi! Tylko ustępstwo ze strony matki m GRC IN 
rąk, jak o tem świadczyła odpowiedź, mimo, |dlocznie zupełnie swobodńje. List ten byt na ją od tego ocalić, 
że nikt w kamienicy nie znał tajemniczego | pewno przez bandytów czytany i z góry mu| łatwo można sobie wyobrazić rozpacz 
adresata. Tharps udał się sam ma miejsce, |sieli złoczyńcy zustrzedz sobie, co jej pisać |$afńi Colson-Brennet po przeczytaniu tego 
by tę rzecz zbadać. wska. | listu! 


wolno, nie zawierał bowiem żadnej wska- 

Rzadko kiedy zdarzyło mi się widzieć go |zówki co do miejsca pobytu mieszczęsnej.| Nieszczęśliwa matka błagała Tharps= o 
tak ziddumionym, jak w chwili, gdy wycho-|Za to treść jego była wprost wstrząsająca. oddanie dokumentu, groziła mu. RZAŃNŁA, 
dzi z mieszkańia dozorczyni. Jej odpowie Iwona zaklinała matike, błagała, ją wzrusza- |choiała córkę ocalić! 
dzi były jasne, proste, i detektyw wyniósł żącemi słowy © raltuiek i usiłowała opisem | 
przekonanie, że mówi szczerą prawde. A je-jswej niedoli „zmiękczyć po raz ostatni serce | 
dnak przysięzała na wszystko, e podobny matki“. Tylko umysł nawipół obłąkany: świa 
list nie był jej doręczony. 


samym charakterze pisma. co anonimy, któ 
ry, dońosił. że dziewczyna będzie ocalona je 
żeli pani Colson- Prennet zgodzi się na ży 
czenie bandyty i powiadomi go o swei de- 
cyzyi pod wskazanym poprzednio adresem. 
W przeciwnym wypadku śmierć Iwony bę- 
dzie nieuńikniona. I jaka śmierć! Łotr miał 
czelmość podać jej szczegóły przerażające. 
Doprawdy pomysł taki nie powstałby nawet! 
w wyobraźni katów chińskich. 
Iwona — to słodkie, dobre dziewczę. mise 
ła być nazajutrz żywcem pogrzobaną! 
więcej! — Och! jakże to się godziło 
z tem okrutnem wejrzeniem. które mnis tak: 


1 
| 
| Ten ostatni fakt szczególniej wywarł na 
imwe takie wrażenie. że ńia moglem się opę- 
dzić tym royślom. Pozwoliłem też sobie na 
imały zabieg, ktiórego rezultat utwierdził 
mnie w mycii przypuszczeniach. 
Postarałem się o fotografię wicehrabiego 
i dorobiiem guaszem do jego twarzy brodę 
Wedle prawa i w oczach świata Robert |i wąsy, zupełnie podobne do zarostu Gmi- 
uchodził za syna wicehrabiego, w istocie po |naulta. Doprawdy! podobieństwo stało się 
chodzenie jego było bardzo wątpliwe. wprost uderzające. To był ten sam typ, to 
Wiadomość ta wywarła na mnie niemiłe samo twarde spojrzenie, to samo czoło; ró- 
wrażenie. Myśl, że narzeczony tej ńiewinnej 'żniło ich właściwie tylko ubranie. 
i czarującej Iwony, człowiek przyjmowany | Wicehrabia ńie pokazał się wcale od chwi 
w najlepszych towarzystwach. był synem lli owego wieczoru spędzonego w cyrku. Nad 
występnej kobiety i zbrodniarza, ściętego |szedł tyko list, oziębly zresztą i nader kró- 
może na szafocie, przejmowała mnie giębo- |tki, donoszący, że Robert wyjechał w spra- 
ką odrazą. wach związanych z śledztwem, i że powróci 
Zresztą muszę przyznać, że od pierwszej |dopiero wtenczas, gdy wszelkie niebezpie- 
chwili ńis czułem do niego sympatyi. Robi- |czeństwo, grożace obu paniom, będzie defi- 
łem sobie nawet z tego powodu wyrzuty, |nitywnie usunięte. 
ale nie mogłem opanować uczucia niechęci To zachowanie wydawało sie wszystkim 
Nie miałem mu właściwie nie do zarzucenia, | dość dziwnem, mńie osobiście zaś wprost 
a jednak eiągle spostrzegałem jakies dno- |oburzającem. Dlatego zdecydowałem się po 
biazgi, które mnie raziły. Na zasadzie zaś |kazać matce, coraz bardziej zrozpaczonej i 
tej notatki sądowej, niechęć moja przero- nieszezęśliwei, fotografię spreparowaną prze 
dziła się wprost w konkretne podejnzeńje. |zemnie. Chciałem tylko naturalnie przekor 
Wbrew nawet woli myślałem ciągle o nim. |nać się, czy I ma dopatrzy się tego uderza- 
Zestawiałem jego czyny, gesty, nieobecność | jącego podobieństwa: i czy sam nie ulega- 
w pewnych rbwilach, to znowu zjawianie łem jakiemuś złudzeniu optycznemu lub czy 
się w innych. Uświadomiłem też sobie, że |ńie naciągałem rzeczywistości do swoich po- 
między owym księdzem Guińault a Rober |dejrzeń, dlatego zatariem wszelkie ślady, 
tem zachodzi dziwne podobieństwo i jeszcze |któreby mogły skierować podejrzenie wdło- |tomością bliskiej i okrutnej śmierci mógł 
raz stwierdzilem sam dla siebie, że Robert |wy na wicehrabiego. Efekt, faki osiagnąłem,| Po namyśle doszedł do przekonania, że [się zdobyć nai tak namiętne „prośby i słowa. 
nigdy się z nim nie zetknął w domu Iwony. Roki mnie zupełnie i od tej chwili | może jakiś urzędnik pocztowy za R W liście Gi znajdował się ustęp, e <a 


h UEN SKI BANKI REMYTOW "udział | „ 
7 w Krośnie 


załatwia wszelkie czynności bankowe. 


JERZY MEIRS. 


20 Tłomaczerie z francuskiego. 


Chg aakay Dessy). 


„lakiery, mydła, krochmal, 
farbkt „Łabędź” pralnie, SZCZO= 
tki, łapki szkianne, lep. trutid 

na zuchy, RAE , „Maek* 
leca najtaniej 6 


MĘŻYK, Płat Szrzzański 6. 


orzelnię 


wydzłerżawi dwór HG 


| Znane ze RT oat mineralne FER F 


„Karlsbad-Mühibrunn“ 
„Kissingen-Rakoczy“ 


|| polecone przez krakowskie I lwowskie Towarzystwa mS 
r ieka j 


Sri 
Stary i Nowy Testament thas 
maczenie Ks. Jaróba Wiya x 
670 drzewory!tami i B staiory- 
tami wydany 1) w r, 1813 2) w 
w r. 1854 w Lipsku do ods'q- 
pienia za pi aa lub odpowi e- 
daig gotówkę 03 
e rz Dr JED LINSKI 


stwowa Instytucja handi 
poszukuje 


mka 
© 
md 


kie wyrabla: 


| EMMA K. RZĄCA i CHMURSKI i 
i w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4. Telef. 227. 23 storyka, 5 i 6 dwóch matematyków, (do 
i Uszew, st. kol. Słotwi- ANY, jeden salogowy 
Do nabycia w aptekach 1 drorueryach. ss A mat. fizyki, geom. „wykr. i chem.) 7. przyrodnika > - sa” Brzesk kn db 02. E 
- 8. rysownika. i „kę Czosnek, Krie, Frelsan 2% 
Pożądani z wykształceniem uniwersyteckiem W VIADAMIAM zwolenników 
i kwalifikacyą do szkół średnich. Pobory jsk w za- Leczniey Kocowskiej 


Miejskie gimnazyum realne z praw. puki, 
w Leżajsku ogłasza konkurs na posady: 


1. polonisty, p PoR 3. germanisty, 4. bi- IPRKNE aa „a DY. 


Rn Tm, 

F eiaa eA 

f tym podobne artycuły w 
komisową sprzedzk p:zyj- 
muje Juljan Wajda, skład 
futer, Kraków, Rynck gł, 

L. 9, (Pasaż Eielaka) v1iy = 


że COMA mie może być 
otwarta, natomiast w wa s0- 
zonie dawać będę rady 


w Zakopanem 


kładch państwowych, a nadto: nieegzaminowan 
płacą egzaminowanego, egzaminowani dodat 


Dyrekcja gimaazjuia- koedukacyjnego 
w Łasku, ziemia Piotrkowska 


' KONKURS 


na posady: 


nauczycieli 


języka polskiego, niemieckiego, łaciny, 
przyrody, historji i geografii. | 


 farunki płacy według norm państwowych 
gimnazjów więcej 10%. 


według umowy, aprowizacya i mieszkanie zapew- 
nione, Podania wnosić do 15 lipea na ręce prze- 
"wodniezącego komitetu gimna E ma 

Ks. Antoni Tyczyńs 


rachunkowości. 


973 


ECH. 


SW A LZTA 


Oferty z odpisami świadectw i tylko poważnemi 
referencjami należy nadsyłać do Administracji 
dziennika pod „Instytucja*. 


iks techaiczaych z uposażeniem m» Vl-go 
I Vlil-go stopala urzędników państwowych de obszdze= 
mia w Państwowym Zakładaie badania żywności w Kra- 
ktowie. Warunki wymagane zawarte w kontursia ogło- 
szonym w Gazecie Iwewskiej Nr. 140 I 141 oraz ma 
tablicy urzędowej Zakładu. Końcowy termin wnoszesia 

podzń 15 sierpala b. r. SiT 


p 
w 


IE 


KS AET E s$ Br P z 222 
ż- Lis S Tsai zi E Si a= z 
GENA Ma n ŚW ZR" 


Ska z ogr- odp. 


Sklep- Kraków, Floryańska 32.-Gileg 
Zawiadamla P. T. Pukliczność 


RADA ZAWIADOWCZA 


Polskiej Spółki 46 Mag. B. Jawornieki 
w Krakowie 


Rada Szkolna Powiałowa w Sieradza 


ogłasza © nadojściu świeżego transporiu 


/ Oferty składać najdalej do 15 lipca. ss 
| Miejskie gimnazjum matematyczno-przyredniczo 
w Bydgoszczy poszukuja od f. września b. r. 


Akcyjnej 


„PHARMA 


zawiadamia swoich Akcjonerjuszów, że na I. Zwyczajnem 
Wałnem Zgromadzeniu, odbytem dala 25-go czerwca 1921 
uchwalone wypłacić posiadaczom akcji I. emisji ua ku- 
"ana Nro, 1. ra rok rachunkowy 1920 — 6°% dywideedy 


KONKURS 


na posady nauczycielskie 
w pow. Sierądzkim, wakujące od 1 sierpnia 1021 r. 
Kandydaci (tki), posładający (e) świadactwo ukoś- 


Narzędzi rzemieślniczych - Naczyń 
kuchennych : mosiężnych, alumi- 
ułewych i emaliowanych, oraz 


wyrobów z blałej błachy. 


874 


1 149 y i Isk) Mb i 
profesorów T N "GW 5 kas sakolpoiredaiejs rocbea AIACŚĆ pOLLdaNi M. Dla P. T. Kółek rolniczych 
z akadem. wykształceniem do wszystkich 1468 REĘB. od akeji. PA Nzdmienia się, ża osoby, które nie nkończyły se- = 
przedmiotów. minarjum nauczycielskiego przyjęte na posady, obo- i Konsumów odpow. få bat, 


Koszta niesienia zapewnione, pobory wedłag przęmatyl. 
oska przyjmoja cAc Dr, C Cyga- PR — Pośp A 
po 


robkowych Oddział w Krakowie 
w Poznaniu lub w każdym z 


Kraków, dnia 27-go czerwca 1920 


Ogłoszenie. 
Dyrekcja państwowych Zakładów salinarnych w Krako- 


wio potrzebuje dla aprowizacji robotników salinarnych 
w Małopolsce miesięcznie około peł pa wagonów 


żyta U pszen| iiey r 


leczmienia | owoców strączkowych. 

Powyższe artykuły nabyta będą w drodze handlu 
zamiennego sa sél. — Wszelkich informacji udziela 
Dyrekcja państwowych Zakładów salinarnych w Kra- 
kowie, Rynek gł. 32 w godzinach urzędowych, gdzie 
należy również Ph ednośne oferty. 


Dyrekcja państwowych Zakładów sallnarnych w Krakowie. 


Za Rado Zawi 
Mag. B. Jawornicti. 


Dnia 3. VI. o godzinie 15 odbędzie sią w sali 
Kasy Zaliczkowej 


Nadzwyczajne 


walne Zgromacizenie 


ezłonków udziałowych Spółki spożywczej praco- 
wników P. K. P. = 


porządkiem obrad: 


i Odczytanie protoka x ostatniego Wanao, Zgromadzenia, 
2. Sprawozdanie finansowe za l, półrocze 1921. 

8. Dobrowolne ustąpienie Zarządu I Radę Nadzorczej. 

4 Wnioski i interpelacja, Za R Nadzorczą: Klkmel. 


Ogłoszenie dostawy. 


de L. Ministerstwa Kol. Zel. w Warszawie Dz. IRTE E 207 
1921. Dyrekcji kol. p. Kraków 566/11 z czerwca b 


Miaisterstwo Kolei żelaznych w Warszawie oglłaiie 
wzgl. ogłosi w najbliższych dniadh w „Memitorze" roz- 
pisanie dostawy na kożuchy i czapki futrszne na zimę 

1921/22 w mastępujących ilościach a. a, 
50 szłuk kożuchów dlugich, krytych, 
100 sztuk kożuszków krółkich, krytych, 
00 sztuk kożuchów długich, nagich, 
4) 5700 sztuk kożuszków nagich (półkożuszków) 
bez kołnierza, 
5) 13300 czapek zimowych (futrzanych). 


Wszelkich informacji co do tej dostawy udziela 
t przyjmuje oferty Ministerstwo Kolei Żelaznych, De- 
partament Administracyjay w Warszawie. 


Z Dyrekcjł Kolei Państwowych: PRZ 


z 


PF Kopa 


Wypłata kuponów nastąpi w kasie Banku Związku Spółek Za- 


Br. Rudsif Berss. 


[mmm 


do użytku przy nabożeństwach kościelnych 


pomieszczać będzie od półrecza miesięcznik 


„MUZYKA i SPIEW“ 


ledyne pismo w Polsce poświęcone sprawom Muzyki kościslasj, 


Prenumerata roczna KIp. 120-— 
Administracja i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35. 
| 


(Rynak gl. 19) w contrali 
oddziałów tago Banku. 


adowczą : 
Dr. SE Jankowski. 


i, x Wielebne Duchowieństwo 
chce mieć artystyczne aparata lituirgezne 


w swciech Kościołach 
miech się uda tylko do rey 


czyński i s= 


= Kraków, ul. Bracka 2. 
(Pracownta dla sztnki kościelmej). 


Posiadamy na składzie : MOKSTRARCYE srebrra I metalowe 
KIELICHY. — SZATY liturgiczne. — FERETRONY, 


EF Prosliny żądać kosztorysów, lub zwiedzić nasz zakład. "Spr 
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wiązanę są przejść w Sieradzu praktyczny kurs meto- 
dyczny, który rozpocznie się 156 lipca. 955 


Adres: Rada Szkolna P Powlstowa w $ieredza I (sty kolej. a 


Adres dla dopasz: 
Domzba 


Zboże, 


„POLSKI GLOB" 


ESA a ECCE LEONE EEEE 
V 


Poznań - ul. Rycerska 9 U" " 
nasiona, ziemniaki, warzywa; 
słoma, siano. 


TOWARZYSTWO 


transp.-handlswe -- Sp. Ake. 


Kraków: Zarząd główny plac Marjaeki 8; Biuro "Sia ul. Poteckiego 3; 
DE składów towarowych ul. Wolska 20. — — posiada w se 


)UZE SKŁADY 


w iiaa dworca kolejowego, 2 bocznicami kolejowami jak też I składy : mlar 


Przyjmuje na skład wszelkie towary." 
Biuro a ul. Woiska 20, Telefon © 


«POLSK GLC 05" 


TAXAR ROWE 


EARE 


y7 


